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Jarzmo dolara
uśm ierca im p e r iu m  b r y t y j s k i e
Na jego terytorium powstają nowe kolonie USA

BUDAPESZT (PAP). Dziennik rumuński „Skyntelia" zamieszcza ar­
tykuł członka egzekutywy brytyjskiej partii komunistycznej, Rusta, zaty 
tulowany „Sytuacja w  Wielkiej Brytanii". Autor stwierdza, że W. Bry­
tania, która uważana była do niedawna za wielką potęgę przemysłową, 
przeżywa obecnie poważne trudności gospodarcze. Oczekuje się, że w  
roku bieżącym Import brytyjski będzie o 600 mlUonów funtów szterlin- 
gów większy "niżeli eksport.

Racjonowanle produktów żywno- Iw  najbliższej przeszłości nie ma żad 
łojowych zostanie utrzymane nadal 11 nych widoków na Jego zniesienie.

Sekretarz Federacji IHlodz. DemoŁrat. stwierdzał

Po raz pierwszy w historii
m #o«fz#eź dcmokraiyczna 

może jasno wytknąć swoje cele
W ARSZAW A (PAP). W imieniu 

Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, sekretarz p. Williams 
stwierdza, że po raz pierwszy tv hi 
storii międzynarodowego ruchu mło

Radio milknie
od plam słonecznych

LONDYN (PAP). W poniedziałek u 
legły nactewyezej silnemu zakłóceniu 
połączenia, radiowe Londynu ze świa 
tem zewnętrznym •• - PoccynająŁ.od 
godz. 9.30 następował fading więk­
szości stacji (tarótikofelowych. Załdó 
cenią odbioru dotknęły zwłaszcza au 
dycje z Niemiec, Europy wschodniej, 
Związku Radzieckiego, Dalekiego 
Wschodu i Ameryki.

Młodzież w walce 
o lepsze jutro

OBRADY Międzynarodowej Kon 
ferencji Młodzieży Pracującej 
w  Warszawie przykuwają uwa 

gę milionów ludzi. Młodzież bowiem 
wywiera obecnie coraz większy 
wpływ na kształtowanie życia — i 
ona w  końcu zadecyduje o nowym 
obliczu świata.

Ostatnia wojna kosztowała ludz­
kość miliony młodych istnień. Spo­
śród delegatów obradujących w  
Warszawie, większość walczyła o 
wolność swoich krajów. Poznała 
więc dokładnie straszliwą grozę ka­
tastrofy, która przed ośmiu laty 
spadła na Europę, ogarniając wkrót 
ce całą kulę ziemską.

Dziś razem z ludźmi dobrej woli 
na świecie młodzież podejmuje pra­
cę pokojową, obejmującą wszystkie 
odcinki życia. Wytycznymi w  niej 
będą: ogólna poprawa bytu,"' po­
wszechne udostępnienie skarbów 
kultury, walka o sprawiedliwość 
społeczną, utrwalanie zdobyczy so­
cjalnych, praca nad przekształca­
niem życia na zasadach socjalizmu 
i ustawiczny wysiłek nad wyelimi­
nowaniem ze stosunków międzyludz 
kich uczuć nienawiści, a ze stosun­
ków między państwami — dążeń 
imperialistycznych.

Takie hasła w naszej dobie — to 
skupianie wszystkich twórczych sił 
w  służbie ideałów. Tych ideałów, 
które przyniosą ludziom pokój, do­
brobyt 1 szczęście.

Radosnym staje się zjawisko, że 
w momencie, kiedy podżegacze wo­
jenni mobilizują ciemne siły do sia­
nia nienawiści, młodzież podejmuje 
dzieła, torujące ludom drogę do jed­
noczenia się w  pracy o lepszą przy­
szłość świata. Zwycięży ona w 
swym szlachetnym dążeniu, gdyż 
"kupi wokół siebie zapał i wiarę, 
tęoicnoty i  nadzieje milionów, oży­
wionych wspólną myślą i  wspólny- 
ni. umiłowaniami.

dzieży, dzięki wysiłkom Światowej 
Federacji Młodzieży całego świata 
— młodzież ta ma dzisiaj sposob­
ność zebrać, się razem na międzyna 
rodowej konferencji w  celu przedy 
śkutowania żywotnych potrzeb i  
problemów, w  celu zacieśnienia 
swej jedności z demokratycznymi sl 
łami świata.

Konferencja wykazuje, że mło­
dzież pracująca zdecydowana jest 
toczyć walkę o pokój 1 demokrację 
1 o ' młodego pokolenia. Kon 
ferehcja odbywa się w  okresie wzra 
stającej walki sił demokratycznych 
o postęp, pokój 1 niezależność, wal 
kl przeciwko tym, którzy sieją ziar 
na niezgody, podejrzenia I nienawi­
ści między narodami. W ciągu ostat 
niego ' okresu demokratyczne siły 
młodzieży znacznie wzrosły 1 skon­
solidowały się, stając się w  ten spo 
sób wybitnym współczynnikiem sił 
demokratycznych.

Poziom życia klasy robotniczej obni 
ża się ustawicznie.

Główną przyczynę tych zjawisk 
Rust widzi w  tym, że rząd partii pra' 
cy nie prowadzi polityki socjalistycz 
nej, nie broni Interesów mas pracu­
jących I nie ogranicza apetytów ka­
pitalistów. Gdyby rząd labourzystów 
ski upaństwowił przemysł, zreduko­
wał ogromne wydatki — jenne i roz 
szerzył stosunki gospodarcze zę 
Związkiem Radzieckim i krajami De 
mokracji Ludowej, to nie ulega wąt 
pllwości, że sytuacja gospodarcza 
Wielkiej Brytanii wyglądałaby ina­
czej.

Tymczasem rząd usiłuje rozwiązać 
wszystkie zagadnienia za pomocą do 
larów amerykańskich. Amerykanie 
jednak dają dolary na określonych 
warunkach, które prowadzą do usta 
lenia kontroli USA nad całym ży­
ciem Imperium brytyjskiego. W  ten 
sposób największe mocarstwo kolo­
nialne przekształca się samo w  ko­
lonię amerykańską.

Na Międzynarodową Konferencję Młodzieży Pracującej przybyły do sto­
licy delegacje z różnych państw. Na zdjęciu: przyjazd' Guy de Boisson, 

przewodniczącego światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej.

Kongres kupców we Wrocławiu 
Przemawia prezes Z w. Zrzeszeń Kupieckich — Barcikowski

Fot J Manthei

Rozkonspirownnie akcji dywersyjnej
podżegaczy wojennych. na terenie Berlina

Łowcy ryb w. mętnej wodzie — srodze zawiedzeni
BERLIN (API). Dziennik „Taegli- 

che Runschau” zamieszcza artykuł za 
tytułowany „niepowodzenie akcji dy 
wersyjnej”, w którym autor stwier­
dza, iż starannie opracowane przez 
władze anglosaskie plany dezorgani­
zacji gospodarki radzieckiej strefy o 
kupecyjnej Berlina nie dały żad­
nych wyników, przy czym najwięcej 
strat poniosły Krthodnie sektoTy Ber 
lina.

Niepowodzenie tej dywersyjnej ak

Rozkaz gen. Markosa
do obrońców góry Grammos

ATENY (API). Radio Wolnej Gre- 
cji przekazało rozkaz dzienny naczel 
nego dowództwa greckiej Armii Lu­
dowej do obrońców Gremmos.

W rozkazie tym stwierdza się: „Gra 
manos bronimy przeciwko nieprzyjacie 
łowi 1 wiążemy prawie wszystkie jego 
siły, podczas gdy równocześnie w E

pirze, Tessalid, Rumelid i na Peldpo 
nezie koncentrują się jednostki armii 
demokratycznej by zaatakować wroga 
1 wyzwolić naród grecki.

W ten sposób obrócone będą w ni 
wecz plany monarcho - faszystów, 
którzy sądzą, że w Grammos uda im 
się zniszczyć naszą armię” .

Z bliska i z daleka
SOFIA. — 5 sierpnia oddział wojsk 

monarcho r faszystowskich z Grecji, 
złożony z 2 }tbmpanii, zblłżyłyśię do gra­
nicy bułgarskie) na południc w rejonie 
Demir Kapia i  dał ognia do patrolu 
bułgarskiego, złożonego z trzech ludzi. 
Następnego dnia 0 sierpnia, terytorium  
bułgarskie w rejonie góry Beassica zo­
stało zbombardowane z terytorium grec­
kiego. Bułgarskie ministerstwo spraw 
zagr. dokonało demarche w ONZ.

LONDYN. — Do Falmouth przybył 
68-letni Amerykanin Feliks Prandstein ł 
44-letni Fin — Ivar Heino, na przebudo­
wane) łodzi ratunkowej. Podróż przez 
wzburzony Atlantyk trwała 72 dni.

RZYM. — Włoski minister skarbu o- 
świadczył na posiedzeniu Rady Minist­
rów, że deficyt budżetu państwowego, 
planowany w roku bieżącym w sumie 
600 miliardów lir, wyniósł już 800 mlliar 
dów. . • '

PARYŻ. — Uczony francuski Fregnal, 
zajmujący się badaniem pieczar pod­
ziemnych w południowej .Francji, usta 
nowił rekord: znajdował się ofi w pod­
ziemiach przeszło 145 godzin.

NOWY JORK. — Ministerstwo rolnic­
twa USA ogłosiło, że w ciągu najbliż­
szych miesięcy nastąpi w Ameryce 
wzrost cen produktów żywnościowych* 
zwłaszcza mięsa i  nabiału. Jednocześ­

nie zapowiedziano zmniejszenie podaży 
tych artykułów.

MOSKWA. — Pod Kujbyszewem rozpo 
częto budowę nowego rurociągu gazo­
wego o długośći  200 kim., który zaopa­
trzy w gaz ziemny nadwołżańśkl okręg 
przemysłowy,

LONDYN, — W wielu częściach Anglii 
rozszalały się gwałtowne burze i  ulewne 
deszcze, nie spotykane od wielu lat. W 
kanale La Manche siła wiatru docho­
dziła do 110 kim na godzinę. Wichura 
zatopiła szereg mniejszych statków, kil­
kanaście osób poniosło śmierć,

PALESTYNA. — W okolicy leżącej u 
stóp wzgórz Judei i  Sarli wybuchła 
groźna 'epidemia tyfusu. Lekarze twler 
dzą, te  jeśli natychmiast nie nadejdą 
konieczne środki lecznicze, 10 proc, lud­
ności wymrze. Zachodzi również oba­
wa wybuchu cholery.

SZANGHAJ. — Wielki pożar zniszczył 
uderzoną piorunem fabrykę bielizny. 
Zginęło 51 robotników, reszta robotni­
ków uratowała się, skacząc z okien 
z czterech pięter,

SINGAPOORE. — Władze brytyjskie 
postanowiły użyć wszelkich środków woj 
skowych i  policyjnych, by znieść ruch 
wolnościowy ha Malajach. Wysyłają tam 
one Jednostki brytyjskiego korpusu po­
licyjnego, stacjonującego dotąd w Pa­
lestynie.

oji —- stwierdza się w artykule — RS 
leży zawdzięczać przede wszystkim 
energicznym środkom zastosowanym 
przez władze radzieckie 1 niemiecką 
komisję gospodarczą.

Bezprzykładna w swych rozmiarach 
propaganda antyradziecka zawiodła 
na całej Unii.

Omawiając rozmowy moskiewskie 
„Taągliche Rundschau*' wyraża prze 
konanie, iż niepowodzenie histerii wo 
jennej zmusiło przedstawicieli państw 
zachodnich' do odwołania się do roz­
sądku.

„Ostatnie wydarzenia świadczą 
— stwierdza gazeta — iż wszelkie ro^ 
prawy o rzekomej konieczności woj­
ny 1 histeryczny wrzask antyradziec 
ki, były tylko poszczególnymi etapa 
mi ogólnej akcji, zmierzającej do 
wywołania chaosu i niepokoju w obo 
złe przeciwnym. Obecnie,, gdy akcja 
ta załamała się. histeria kół zachód 
nich' straciła na sile.

Jest to dotkliwy cios dla wszy­
stkich „mniejszych rybek", antyra 

dzieckicK politykierów i  podżegaczy, 
wojennych, działających na terenie 
sektorów zachodnich. Zrozumieli oni 
dobrze, że mogą być potrzebni tylko 
wtedy, gdy sytuacja jest napięta i

gdy można łowić ryby w mętnej wo 
dzie.

Ody tylko horyzont się rozjaśnia, 
wszyscy od. kombinatorzy Stają się 
nie tylko niepotrzebni, ale t niewy­
godni. Faszyzm 1 wszystko, co mu 
towarzyscy, może się rozwijać '.ylko * 
na gruncie nienawiści między nar oda 
mi na gruncie akresji 1 podżegania 
do wojny***

W fndochinach
x n ń w v  wre

PARYŻ. (PAP). Z Sajgonu dono. 
szą, że w  ub. środę w odległości 100 
km od Sajgonu, francuski konwój 
wojskowy został zaatakowany przez 
powstańców indochińekich. Podczas 
ataku zginęło 28 żołnierzy francu­
skich. Był to jeden z przejawów 
wzmagającej się działalności pow­
stańców,

Ostatnio zanotowano szęreg napa 
dów .na francuskie konwoje i  pla­
cówki wojskowe w  Tonkinie i Ko- 
chinćhinie.

Reynaud twierdzi: F r a n c j a  m u s i

eksportować lub zginąć
PARYŻ (AP I) Francuskie Zgroma 

dzenie Narodowe podejmuje debaty 
nad uprawnieniami dla ministra fi­
nansów Reynaud,

Reynaud ostrzegł wczoraj, że je­
żeli jego żądania nie będą spełnione, 
poda się do dymisji, co zdaniem kół

żądaniu przeprowadzenia zmian 
podatkowych i  żąda zwiększenia 
eksportu, zwłaszcza do krajów do­
larowych.

„Francja musi eksportować lub 
zginąć — powiedział Reynaud — w' 
tej chwili eksport francuski wystar

miarodajnych wywoła nowy kryzys cza zaledwie na opłacenie procen. 
rządowy we Francji, . Itów z pożyczek zagranicznych'* 1.

'Reynaud obstaje szczególnie przy I

Z ostatniej chwili

Ambasadorowie 3-ch mocarstw
ponownie na Kremlu

MOSKWA (obsł. wł.). Wczoraj w 
godzinach popołudniowych wysłan­
nicy W. Brytanii, Francji l  Stanów 
Zjednoczonych udali się na Kreml
1 odbyli naradę z ministrem Molo- 
towem.

Przed naradą wysłąnmcy zebrali 
się w  ambasadzie amerykańskiej w  
Moskwie dla omówienia nowych 
strukcjl otrzymanych od swoich 
rządów.



Resztówki ośrodkami
spółdzielczości

produkcyjnej

W CZASIE niedawnych obrad Z. 
8. Chi. poruszono sprawą resztó- 
wek. Fakt wyciągnięcia tego za­

gadnienia na fortun publiczne Jest w y­
darzeniem ważnym, które w  konse­
kwencji zdąża do położenia kresu nie­
pełnemu wykorzystaniu resztówek 1 do 
wytyczenia drogi wyjścia z nierzadko 
smutnej rzeczywistości.

W czasie obrad wysunięto propozycję 
tworzenia w resztówkach ośrodków na­
siennych, sadowniczych, kopulacyjnych, 
hodowli rasowego bydła I drobiu. Te 
formy spółdzielczości produkcyjnej byty 
dość szeroko omawiane. Mniej miejsca 
poświęcono omówieniu może najbar­
dziej w obecnych warunkach koniecz­
nej dla formy spółdzielczości produk­
cyjnej — wiejskim spółdzielniom pracy.

Znany jest stan uprzemysłowienia na­
szej prowincji. Można śmiało stwier­
dzić, że wszelkie prace wchodzące w 
zakres budownictwa, stolarstwa, ślusar­
stwa, kowalstwa, wyrobu i reperacji 
maszyn 1 narzędzi rolniczych, nie w y­
konują specjaliści, lecz każdy z gospo­
darzy na własną rękę. Stąd przewaga 
prymitywu 1 ubóstwa wiejskiego, sprzę­
tu gospodarskiego J domowego, zacofa­
nie form budownictwa, prymityw urzą­
dzeń wnętrz chat, brak nowoczesnych 
narzędzi do obróbki ziemi 1 zbioru pło­
dów. Trudno w  takich warunkach mó­
wić o szerzej pojętej mechanizacji rol­
nictwa.

Resztówki z rozparcelowanych mająt 
ków, a więc dwory 1 pałace, często po­
kładające wartość historyczną lub kul­
turalną, były i są nadal Jednym z man­
kamentów reformy rolnej. Oddane w 
opiekę ZSCh., trwają w stanie pozo­
stawiającym wiele do życzenia.

Akcja uspółdzlelczenia wsi otwiera 
przed resztówkaml nowe perspektywy.

Resztówki, zamlenlohe na spółdzielcze 
ośrodki pracy — wyraźniej — na spół­

dzielcze warsztaty wytwórcze, które 
wytwarzałyby dla wsi sprzęt domowy, 
narzędzi, meble, wytwory sztuki ludo­
wej (tkactwo, zdobnictwo, ceramika), 

nawet nowoczesne zagrody — takie o- 
środkl produkcji spółdzielczej przyczy­
niły by się do rozładowania Jeszcze ist­
niejącego na wsi bezrobocia 1 przynio­
słyby materialny 1 kulturalny poziom 
wsi.

Przy zbiegu uL Dąbrowskiego 1 
Zygmunta Krasińskiego we Wrocła­
wiu powiewa już od kilku dni trój­
kolorowy sztandar francuski. To 
członkowie Międzynarodowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej od­
gruzowują Wrocław.

Zastaję ich przy pracy. Młodzi, o- 
paleni, pogodni mężczyźni i kobiety 
|w kombinezonach i „kąpielówkach1* 
żwawo popychają wózki z cegłą. Z  
, boku na stosie płyt chodnikowych 
i siedzi jedna z kobiet i coś pilnie no­
tuje na karteczce.

— Zapisuję —  objaśnia p. Masee, 
buchalterka z Paryża —  ilość wóz­
ków przewiezionych przez każdego 
z kolegów. Spieszą się, jak pani wi­
dzi, bo ten, który najwięcej prze­
wiezie, ma prawo nieść po skończo­
nej pracy sztandar. Jest nas 52 oso­
by. Przeważnie studenci i  urzędni­
cy z Paryża.
i —  A  jak się nazywa wasza bry­
gada?
1 Jest to Brygada Francuska im. 
Danlelle Casanowa, działaczki spo­
łecznej, która zginęła w Oświęci­
miu.

—  Byliście już zapewne na naszej 
Wystawie?

—; Pani mówi „nasza Wystawa** —  
francuska kobieta poważnieje. —  
Istotnie to tylko wasza praca i za­
sługa, ale znaczeniem wybiega ona 
daleko poza wasz kraj. To wystawa 
pokoju.

Podchodzi do nas p. Hubert Boz- 
duche, zastępca komendanta Bryga­
dy, A  Pereza. Brunet średniego 
wzrostu, żywy, typowy Francuz.
1 —  Wszystko mi się u was podoba 
1—  oświadcza niepytany. Przecież 
w y tu macie mleko nawet dla do­
rosłych, a u nas, na skutek wadlL 
|Wej polityki dep. aprowizacji, tylko 
i niemowlęta je otrzymują. I  cukier 
imacie! W  dowolnej ilości. U  nas 
i przydzielają tylko 150 gr. 'mieś. na 
i osobę. A  na czarnym rynku trzeba 
'płacić 450 fr. za 1 kg. Wy tu macie 
'i pracę i  chleb.

„Macie mleko nawet dla dorosłych!“
Młodzi Francuzi z Brygady im. Danielle Casanowa

z a c l i i f / i j c e m  p o l s k i m  d o s t a t k i e m

Życie zamiera w Berlinie
Korespondencja z zachodniej strefy

LONDYN (PAP). Specjalny kore­
spondent „Daily Workera*' w Berli­
nie w następującyofa słowach opisuje 
sytuacje w zachodnich sektorach zma 
Sta:

• „Ży-cie gospodarcze i przemysłowe 
m zachodnich sektorach Berlina za­
czyna zamierać a wielkie fabryki 
oraz mniejsze zakłady przemysłowe 
zmuszone są zaprzestać prac. Wszel­
k i dopływ surowców do fabryk 

(wstrzymano.
Istnieje już ponad 120 tysięcy bez 

robotnych. Statystyki wykazują, że 
od dnia 3-1 lipca b. r. 1.200 robotni 
ków jest dziennie zwalnianych z pra 
icy. Zamknięto ostatnio 3.600 zakła 
idów przemysłowych, aa trudnią ją-

pych 98 tysięcy robotników, ponadto 
14.800 zakład ó$ zatrudniających po-

diad 50 tysięcy robotników pracuje 
•tylko kilka godzin na dobę. Mniejsze 
warsztaty rzemieślnicze przestają rów 
nłeż pracować z powodu braku mate­
riałów.

W ciągu ostatnich tygodni do Berli 
na zachodniego nie dostarezon ani 
jednego, kilograma stali czy żelaza.

Należy oczekiwać — stwierdza ko­
respondent, że wkrótce mieszkańcy 
sektorów zachodnich będą pozbawię 
ni elektryczności i gaau".

—  Jak długo jeszcze będziecie z 
nami?

—  Mieliśmy 4 tygodnie urlopu, z 
tego 3 tygodnie poświęcamy odbu­
dowie Wrocławia. Pracujemy od 3. 
do 1-ej. Mieszkamy na Stadionie 
Olimpijskim razem z waszymi chłop 
cami ze Służby Polsce. Bardzośmy 
się zaprzyjaźnili

A  Borduche prosi o ołówek i pa­
pier. Przez chwilę pisze coś szybko, 
potem wręcza ml z  prośbą o umie­
szczenie tego w  nasze* gazecie.

Spełniamy jego życzenie.
„My, z Brygady Francuskiej im. 

Danielle Casanowa, jesteśmy szczę­

śliwi, ze możemy brać udział w  od. 
budowie Waszego miasta, i dorzu­
cić naszą cegiełkę pod ginach nowe, 
Polski. Dumni jesteśmy, że możemy 
pomóc Polakom, przed którymi o- 
twiera się wspaniała prmyolość i u 
gruntować w  ten sposób przyjaźń 
naszych narodów**.

Francuzi wspomnianej Brygady 
pozostaną jeszcze kilka dni w  na­
szym mieście. Trud tych 52 ludzi 
Brygady im. Danielle Casanowa, 
włożony w  odbudowę Wrocławia 
cementuje bardziej polsko - francu­
ską przyjaźń, niż wizyty dyploma 
tów w  tużurkach i  oficjalne przyję­
cia. Ir. Sch.

Czeski delegat sektora prywatnego
na Kongrese Kupiecśna we Wrocławiu

W drugim dniu obrad Rady Na­
czelnej Zrzeszeń Kupieckich R P . 
we Wrocławiu omawiano rolę lnic ja 
tywy prywatnej w  handlu polskim.

Podczas odczytania referatu preze 
sa gdańskiego zrzeszenia kupiectwa 
T. Marchlewskiego przybyła na salę 
obrad delegacja Izby Przemysłowo- 
Handlowej w  Pradze z  prezesem Je- 
hem na czele. Po owacyjnym i ser­
decznym powitaniu, prezes Barci- 
kowski udekorował prezesa Jeha 
odznaka Związku Kupiectwa Po l­
skiego.

Referat „Usprawnienie handlu na 
czelnym zadaniem Kupieckiego In­
stytutu Wiedzy Zawodowej'* wygło­
sił prof. dr. J. Chorodowski. Następ­
ny referat „Świadczenia kupieckie*1 
podkreśla., że kupiectwo spełnia 
dwie funkcje —  budżetową i spo­
łeczną.

W rezolucjach zebrani wyrazili na

dzieję, że ocena dotychczasowych, 
produktywnych wysiłków kupiectwa 
znajdzie wyraz w  określeniu roli ku 
piec twa prywatnego w  ramach 
przyszłego 6 letniego planu gospo­
darczego oraz uwzględniony będzie 
kupiectwu dostęp do źródeł, towaro­
wych w  ogólnym planie dystrybu­
cyjnym.

Podniesiono też w  rezolucji postu­
lat legalizmu w  polityce podatkowej 
przez usunięcie z  procedury fiskal­
nej momentów utrudniających zdro 
wą kalkulację i  podważających za­
ufanie do sprawiedliwości podatko­
wej.

Rezolucje domagają się też udo­
stępnienia kredytów inwestycyjnych 
i  obrotowych oraz wysuwają wiele 
postulatów dotyczących pogłębienia 
wiadomości zawodowych środowi­
ska kup.eckiego. (zyg)

Nowy (rick wyborczy

»0skarżam« prezydenta Trumana
Zapowiedź ataku na republikanów

Jubileusz pierwszego 
chłopskiego dzienuika

„D ZIENNIK  LUDOWY* wydal JuMla- 
uszowy, tysiączny numer, w którym 
m.in. znajdujemy artykuł o  rozwoj u 
prasy ludowej w Polace. Onówtm ąf 
liistorit dawnych czasopism chłopskich* 
autor stwierdza;

„K iedy partie robotnicze miały do 
swojej dyspozycji Jut nie tylko piana* 
tygodniowe, ale kilka dzienników, n g  
mogliśmy o tym jedynie marzyć. Ki m  
jasna, że myślano 1 przed wojną o 
stworzeniu wielkiego dziennika chłop- 
skiego. Dopiero jednak po ułcodooenej 
wojnie, to Polsce Ludowej, sprawi ta 
dojrzała 1 doczekała się swego urze­
czywistnienia. Mamy obecnie swój 
„DZIENNIK  LUDOWY**, pierwsze praw 
dziwę pismo codzienne chłopów.

Jeżeli ruch ludowy w ciągu długich 
lat swego Istnienia posługiwał się tylhe 
tygodnikami, ulotkami, czy pismami 
wydawanymi od przypadku do przypad 
ku, to dziś nie potrafimy wyobraaM 
sobie pracy bez codziennego organu In­
formacyjnego, jakim jest „Dziennik Lu­
dowy".

Csy to się opłaca?
„ŻYCIE WARSZAWY"  w  artykule na 

temat mizernych osiągnięć polskich 
reprezentantów na Olimpiadzie, pisze;

„Mogę wyrazić przypuszczenie, lż gdy 
by dziesiątki milionów złotych wydano 
nie na wyjazd drużyny reprezentacyj­
nej do Londynu, lecz na kupno kilku­
set tysięcy piłek footbałowych, lub kil­
kuset tysięcy oszczepów lub na budowę 
kilku tysięcy prowizorycznych boisk 
piłkarskich; gdyby te piłki footbalowe 
rozdano po wioskach, gdzie dziś chłop­
cy grają w  piłkę szmaclankami; gdyby 
rozdano po wioskach, gdzie dziś mło­
dzież w braku oszczepów, ciska patyka­
mi; gdyby pobudowano boiska tam, 
gdzie młodzież lamia sobie nogi ns 
wertepach, u  dwa lata mielibyśmy w* 
Polsce masowy ruch sportowy. Przędę* 
na kultury fizycznej skoczyłaby o do­
bre parę kresek w  górę.

Za dwa lata mielibyśmy silniejszych 
robotników, sprawniejszych fizycznie 
urzędników, zdrowych poborowych, 
bardziej odpornych na trudy Junaków. 
A  to przecież, nie zaś rekordy olim­
pijskie, jest ostatecznym celem sportu.

WASZYNGTON (PAP) Koła pollty 
czne oeziekują, że następnym poaunię 
ciem w  wielkiej bitwie o głosy pod 
czas nadchodzących wyborów prezy­
denta będzie mowa radiowa Truma 
na, w której wystąpi on z oskarżeniem 
przeciwko swym rywalom republikań 
kim.

Truman ma za złe republikanom, że 
spowodowali szybkie zakończenie 
nadzwyczajnej sesji Kongresu — bez 
załatwienia po jego myśli ustaw, któ 
re miały przysporzyć mu popular­

ność. W ciągu U  dnj Kongres odmó 
wił Truma nowi przeprowadzenia ja 
go projektów w sprawie kontroli cen, 
w sprawie budownictwa mieszkaniowe 
go i odnośnie innych ważnych pro­
blemów wewnętrznych.

W ten sposób obecny Kongres, po 
siadający większość republikańską, od 
wzajemni! się Trumanowl za jego zna 
ne oświadczenie, że uważa on ten 
Kongres za najgorszy ze wszystkich 
doty oh czasowych.

Groźny wzrost przestępczości
Więzienia brytyjskie przepełnione

LONDYN. (PAP ). Według oficjał- 
nych danych, powojenńa fala prze 
stępczości spowodowała wzrost <

Pierwsze głosy w konkursie »Slowa«
na najpiękniejszy pawilon
Wysokie nagrody dla głosujących

Uchwalenie ustawy
o upaństwowieniu

Zagłębia Ruhry
DUSSELDORF (API). — Projekt 

ustawy w sprawie upaństwowienie 
przemysłu węglowego został uchwało 
ny przez Landtag w północnej nad- 
renii — Westfalii.

Za ustawą głosowali socjal -  demo 
kraci, socjalistyczni ludowcy .1 cen­
trum przeciwko FDP, a chrzęści jad 
scy demokraci wstrzymali się od gło 
sowania.

3 szybowce przeleciały
z Żar do Wiednia.

WARSZAWA (PAP.). — Z okazji do­
rocznego Święta Lotnictwa, przypada­
jącego w  dniu 5 września — odbyła się 
konferencja prasowa.

Na konferencji prasowej, znany lotnik 
Szybowcowy Adam Zientek podzielił się 
wrażeniami z lotu szybowcowego z 2ar 
do Wiednia na szybowcach polskiej kon 
atrakcji „Sępie" i „Musze".

Lotnicy szybowcowi Adam Zientek, 
Irena Kępówna i Edward Adamski 
przebyli trasę 300 kim. z Z ar do okolic 
jyiednla.

Adam Zientek wylądował w Wlener- 
Neustadt za Badenem, przebywając 
trasę 308 kim., Edward Adamski na lot 
nlsku w  Apern, lecąc na szybowcu 270 
kim., Irena Kępówna w  okolicy Gaen- 
sendorf, przelatując 248 kim.
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Czytelnicy „Słowa Polskiego*' Już 
rozpoczęli głosowanie na najpiękniej 
szy pawilon, kiosk lub stoisko na 
Wystawie.

Dotychczasowe głosy wyróżniają: 
Pawilon Rybacki, Pawilon Chemicz­
ny, Pawilon Węgla, Pawilon wsi 
Polski Ludowej, Dział Zniszczeń.

Przypominamy naszym Czytelni­
kom, lż głosy należy nadsyłać na 
kartce pocztowej, podając kolejno 
trzy pawilony, kioski lub stoiska.

Obiekt umieszczony przez glosu­
jącego na pierwszym miejscu, uwa­

żany jest za najbardziej wyróżnia­
ny.

Zf.zuammy równocześnie, że za­
częły także wpływać cenne nagrody 
dla uczestników konkursu.. Między 
innymi nagrodę w  wysokości 5.000 
zł zaofiarowało Biuro Propagandy 
Wystawy Z. O.

Dalsze zgłoszenia zapowiedzieli 
liczni wystawcy oraz Pawilon Ga­
stronomiczny.

Szanse więe uczestników konkur­
su na zdobycie nagród stale wzra­
stają.

bl*sko 100 proc. liczby więźniów w 
więzieniach brytyjskich. Dawniej 
przeciętna liczba więźniów w  Anglii 
wynosiła 10—11 tysięcy. W roku u- 
biegłym przebywało tam przeszło 17 
tys. osób, a w  roku bieżącym licz­
ba ta wzrośnie prawdopodobnie do 
przeszło 20 tysięcy.

Jest to swego rodzaju rekord, nie 
widziany od 40 la t  Z powodu braku 
dostatecznej ilośói pomieszczeń w 
jednej celi przebywa obecnie zazwy 
czaj 3 ludzi, zamiast jednego.

Fantastyczne interesy
amerykańskich baronów 

naftowych
NOW Y JORK (API). Ze sprawo* 

dań półrocznych największych ame­
rykańskich towarzystw naftowych 
wynika, że zyski amerykańskiego 
przemysłu naftowego wyniosły w  
pierwszej połowie br. miliard doi* 
rów, czyli o 82 proc. więcej niż w  
roku ubiegłym.

Prasa podkreśla, że tegoroczne 
zyski stanowią rekord nie spotyka­
ny w  historii Stanów Zjednoczo­

nych.

40.000 GÓRNIKÓW  
PRZYBĘDZIE N A  WZO  

Wystawę Ziem Odzyskanych 
zwiedzi w  najbliższym czasie 
40.000 górników. Dział węgla na 
WZO Jest pomnikiem pracy pol­
skiego górnika.

Projekt Reynaud na warsztacie
Marie — Blum —1 Reynaud spełnili rozlcazy

Skup zboża po wsiach
producenta, są prawią powszechnie 
przestrzegane.

Dzięki energicznej akcji uświada 
miającej rolnika o obowiązujących 
cenach, ustalonych na poziomie ko­
rzystnym dla producenta, odchyle­
nie w  dół, stosowane przez elementy 
spekulacyjne, trafiają się coraz rza 
dziej.

W ARSZAW A (PAP). Z całego kra 
ju nadchodzą do centrali rolniczej 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska** 
meldunki, świadczące o na ogół po­
myślnie przebiegającej pierwszej fa­
zie skupu zboża przez gminne spół­
dzielnie. Ceny, ustalone ostatnio 1 
obowiązujące przy skupie od rolnika

Wykrój spodni — golfów 
dla chłopca 12 —  14 lat

“PRZYJACIÓŁKA?
Cena 10 zł Nakład 715.000 ega.

W 51

KOMUNIKAT
Ze względów natury technicznej i organizacyjnej 
Zarząd  G ł ó w n y  Spółdzielni Wgdeumiczo- 
Oświatowej »Czptelnik« czasowo zawie«ił wy­
dawnictwo »M AG AZYN  T Y G O D N IO W Y *

J e s i e n n o  p l u s z c z y  k i
dla dzieei

„MODA I ZYCIE MUUtTTCHK1
Nr 23

PARYŻ (PAP). Korniej* tinanso- 
I wa Zgromadzenia Narodowego odrzu­
ciła 29 głosami przeciwko 14 (16 ko 
munistów i 1 MRJP) wndoeek depuito 
wanego Ducłoe, stwierdzający appecz 
noóć projektu Reynaud a <d>owią(BU- 
jącą konstytucją.
I Komunistyczna grupa parlamentar­
na wydęta komunikat, krytykujący 
■projekt Reynaud, komunikat i  strwier 
dza: „Rząd Marie — Bkim — Rey- 

j na/ud z nakazu imperializmu franco

skiego, żąda dla siebie pełnomocnictw 
•w cc&u kontynuowania polityki przy 
gotowań wojennych, nęday i ruśny.

„Nadzwyczajne pełnomocnictwa — 
gtooi odezwa — oznaczają pozbawia 
nie mes pracujących zaeadnicaych 
praw i wolności. Zniesienie utoeapie 
czeń społecznych zagrożenie 40 go- 
datetffcego tygodnia praąy, świadczeń 
społecznych i rodzinnych, oznaczają 
one wydanie urzędników na ładkę aa 
mowMl rządu".



Kral, u) którym „clułacMei** handlu !a Miotem

Szwajcarskie kłopoty dolarowo
Jcieczku od bińiknotów na papierze z jedwabna nilksf

t Jechali »  dalekiej Chełmszczyzny

P O w o j e n n y  kryzys gospodarczy, 
który obserwujemy prawie we 

wszystkich krajach kapitalistycz­
nych, zaczął ostatnio swym zasięgiem 
obejmować również bogatą, słynącą ze 
swego dobrobytu Szwajcarię. Okazuje 
się, że 1 ten kraj, który nie tylko 
niczego nie stracił, lecz duto zarobił na 
ostatniej wojnie, nie może utrzymać 
równowagi między importem 1 eks-

Za dużo sztabelc złota!
W okresie od roku 1940 do 1047 Szwaj 

tarła eksportowała bardzo dużo swoich 
towarów, natomiast kupowała stosunko­
wo mało obcych towarów, głównie z 
powodu Istniejących w różnych kra- 
fach ograniczeń wywozowych 1 dewi­
zowych. Dlatego też szerokim strumie­
niem napływało do banku emisyjnego 
1 do skarbu państwa złoto, którego 
zapasy w tym okresie wzrosły z 3.170 
do 6.169 r-llionów fr. szwajcarskich.

Ponieważ zapasy złota wzrastały szyb 
dej niż produkcja towarów w kraju, 
bank emisyjny —• w celu przeciwstawię 
nla się tendencjom' inflacyjnym — 
sprzedawał prywatnym „ciułaczom" zło 
to w  sztabach 1 monetach za bankno­
ty, natomiast sam kupował je za bilety 
skarbowe.

W ten sposób na rynek prywatny 
sprzedano od 1941 r. do września 1947 r. 
złota za Imponującą sumę 1,9 miliarda 
fr. szw., z czego prawie 0,5 miliarda 
w roku 1947.

Swobodna spekulacja 
złotem

Część zakupionego legalnie złota spe­
kulanci zdołali wywieźć za granicę, 
sprzedając je za dolary po kursie 
znacznie wyższym od ustalonego przez 
Międzynarodowy Fundusz Monetarny. 
Najgorsze było to, że to same dolary 
powracały również drogą nielegalną do 
kraju, gdzie pojawiały się na wolnym 
rynku, przy czym żądano za nie cenę 
niższą od urzędowej.

W ten sposób obniżyła się wartość 
dolarów „finansowych". Jakimi Amery­
kanie płacili za importowane ze Szwaj­
carii towary.

Wobec tego, że taki handel złotem go 
dzlł bezpośrednio w Interesy kraju, a 
jednocześnie narażał na konflikty z kon 
trałowanym przez Amerykanów Między 
narodowym Funduszem Monetarnym, 
strzegącym ustalonego, a bardzo dla Wa 
szyngtonu wygodnego parytetu dolara 
— Szwajcarski Bank Narodowy wstrzy­
mali w r. 1947 sprzedaż złota zarówno 
w sztabach, jak 1 monetach.

(Va giełdzie brak dolarów
Od września. 1947 r. wymagane Jest ze­

zwolenie Banku Narodowego na. wywóz 
I przywóz złota. Jednocześnie — .‘wobec 
dość dużego deficytu dolarowego w bi­
lansie płatniczym — złagodzone zostały

przepisy ograniczające wymienialność 
dolara na franki szwajcarskie.

Turyści amerykańscy* którym daw­
niej wolno było wymieniać po 125 do­
larów tygodniowo na osobę, obecnie 
mogą już wymieniać po 200 dolarów ty­
godniowo. Przywrócony również zo­
stał eksport zegarków szwajcarskich do. 
krajów bloku dolarowego.. Poza tym 
wolno Jest obecnie wymienić na franki 
szwajcarskie 10 proc. zdeponowanych za 
granicą dolarów.

Wszystko to świadczy o tym, że Na­

rodowy Bank Szwajcarski chciałby w 
szybkim tempie powiększyć znacznie 
swe zapasy dolarów, aby pokryć nimi 
swoje ujemne saldo w obrotach z USA. 
Natomiast u prywatnych „ciułaczy" do 
lar amerykański nadal nie cieszy się 
powodzeniem, Posiadacze wyzbywają 
się ich z opustem nawet 30% od kursu 
urzędowego, nie wierząc w „niezachwla 
ną" potęgę dolara, którego wartość Jest 
sztucznie podtrzymywana na "ynkach 
światowych.

BEZGT

W ycieczki chłopskie
zwiedzają. WZO

Ro z p o c z ą ł  się już napływ wy 
ci&czek chłopskich na W30. 
Z chwilą ukończenia żniw na­

pływ ten będzie coraz; większy. Wy­
stawa Ziem Odzyskanych, ze wzglę­
du na swe działy rolnicze, jest bar­
dzo atrakcyjna dla wycieczek wiej­
skich.

W 16 województwach, z inicjaty­
wy komisarza Rządu dla spraw 
WZO wiceministra " Kośc»ńskiego 
powstały komitety, które organizują 
masowe wyjazdy. W ramach takich

Z  M/ędróttefc j»o  W2ŁO

Pawilon najświeższych wiadomości
„Dostarczamy do miast l miaste­

czek, docieramy do w£l“ ten napis 
nad stosami gazet l czasopism, zdo­
biący pawilon „Czytelnika** na Wy­
stawie ZO, nie jest jedynie sloga­
nem. Tablice i wykresy, zdobiące 
wnętrze pawilonu, naocznie uzmysło 
wiają zwiedzającemu, że największa 
polska spółdzielnia wydawniczo-o- 
oświatowa posiada za sobą ogromne 
zasługi na polu krzewienia czytelni­
ctwa. Gdy w roku 1944 liczyła za­
ledwie 494 udzialawców, to w roku 
1948 liczy ich 38.733.

10 i  pół miliona egzemplarzy do­
brych i tanich książek, wydanych do 
tychczas przez Spółdzielnię, oto do­
tychczasowy dorobek, którym napra 
wdę można się poszczycić.

Porozwieszane na ścianach pawilo 
nu tablice ilustrują wszechstronną 
działalność „Czytelnika**, która nie 
ogranicza się tylko do Polski. Duży 
globus wykazuje, że „Czytelnik** po­
przez swoje oddziały dociera do 
wszystkich części świata. Posiada 
wiele prawie we wszystkich państ­
wach europejskich, ma je w  Afryce, 
nie brak ich w obu Amerykach, są 
też 1 w  Australii. Osobna gablotka 
na zewnątrz pawilonu informuje o 
zagranicznych korespondentach, roz­
sianych również po całym globie.

Piękny model budującego się w  
Warszawie ^Domu Słowa Polskiego** 
daje pojęcie o tym gmachu -  olbrzy­
mie, który będzie wielką manifesta­
cją myśli i słowa polskiego dla całe­
go kraju, a również i dla zagranicy.

W pawilonie można otrzymać naj­
świeższe dzienniki i periodyki w  li­
czbie 36, wydawane przez Spółdziel­
nię, ponadto zaś wiele innych pism 
krajowych i zagranicznych. Prócz 

, tego znajdujemy tu bogaty wybór 
książek, od najtańszych tomików — 
do dzieł naukowych włącznie.

(Kozmau/lamif z dzulalnlkaml
„Stroskana matka** — Zabrze. — 

Należy zgłosić się samej lub skiero 
waó swoją córkę do Urzędu Woje­
wódzkiego we Wrocławiu, (pL Woje­
wódzki, wydział Kult. i Sztuki, po- 

. &ój 74)6 'do magistra Hałpona. Zasta 
nie go Pani w godz. między 10 a 12 
i uzyska wyczerpujrce informacje co 
do możliwości kształcenia swej cór­
ki. Nadmieniam, że od nowego roku 
Bzffcolnego powstanie we Wrocławiu 
na Krzykach — Wyższa Szkoła Mu- 
ayćana.

Ob. Wacław Grzebinoga, Olkusz. — 
Państw. Giimm. i  Liceum Ogólno­

kształcące dHa Dorosłych, mieści się 
we Wrocławiu .przy ul. Poniatowskie 
go 9. Od nowego roku szkolnego bę 
dzie również otwarte'gimnazjum -przy 
ul. Parkowej 18, prowadzone przez 
Związek Nauczycielstwa Polskiego. 
Wydział architektury znajduje się przy 
Liceum Plastycznym, ul. Krasickiego 
nr. 30. Wykaz szkół i instytucji pań 
stw«xwych we Wrocławiu znajdzie 
pan w „Iniorma/torze po Wrocławiu**.

Najwięcej jednak zainteresowania 
wśród zwiedzających wzbudza zain­
stalowany w pawilonie oddział API, 
w którym opracujące dalekopis i 
„Heli”  ściągają tłumy ciekawych. 
Nie ograniczają się one tylko do o- 
glądania, ale domagają się czasem 
nawet wyczerpujących . wyjaśnień. 
Ciekawi są nie tylko młodzi, ale i 
starsi z dużym zainteresowaniem śle 
dzą pracę tych maszyn. ,

Obecnie, w  okresie Olimpiady, co 
chwila wbiega jakiś zadyszany mło­
dzieniec i zaaferowanym głosem py 
ta o... wyniki. Otrzymuje je z pierw­
szej, że tak powiem ręki, ponieważ 
na „Heli” odbiera się przede wszy­
stkim wiadomości zagraniczne, na­
dawane drogą radiową, podczas gdy 
dalekopis przyjmuje wyłącznie wia­
domości przesyłane drogą telegrafi­
czną z Warszawy.

Koledzy, pracujący w  oddzielę 
API na terenie wystawowym „B” , 
chętnie udzielają wszelkich informa­
cji, choć czasem przeszkadza-tor im 
nawet w  pracy zawodowej.

Przez pawilon przewijają się co- |

dziennie tłumy. Ludzie oglądają, ko 
mentują, pytają i wychodzą bogatsi 
o jeszcze jedno poznanie, o jeszcze 
jedną realną treść. I  na tym polega 
celowość pawilonu „Czytelnika" na 
Wystawie ZO, na zapoznaniu zwie­
dzających, przynajmniej w  skrócie, 
nie mniej obrazowo — z kolosalnym 
dorobkiem i działalnością tej Spół­
dzielni, z którą dziś w Polsce ze­
tknął się już każdy.

Przez pawilon przewijają się co­
dziennie tłumy: Ludzie oglądają, ko 
mentują, pytają i wychodzą

Na terenie Wystawy „B” rozsia­
nych jest kilka kiosków „Czytelni­
ka” , w których zaopatrzyć się moż­
na w czasopisma.

Projekt głównego pawilonu wyko­
nał z polecenia centrali zagranicznej 
„Czytelnika” inż. Paweł Bujnickl, 
zaś budowę powierzono firmie „A r­
chitekt” , na której czele stoi inż. So­
wiński. Pawilon Spółdzielni Wyd. 
„Czytelnik” jest jednym z ładniej­
szych pawilonów na Wystawie ZO.

T. T:

N A H A  TO TAW A
212 WYCIECZEK W JEDNYM DNIU 

Ubiegła niedziela należała do re­
kordowych pod względem frekwencji. 
Wystawę zwiedziło 212 wycieczek. W 
kasach WZO sprzedano 27.654 bile­
tów, ponadto kilkanaście tysięcy b -  
sób weszło na Wystawę za okazaniem 
biletów, zakupionych w' placówkach 
„Orbisu” . Ostateczna obliczeni© firek 
wencji na WZO będzie możliwe po 
otrzymaniu raportów z 450 placówek 
„Orbisu”, sprzedających bilety w ca 
łym kraju. Najwększa ilość wycie­
czek przybyła * z województwa' wro­
cławskiego (84)„ śląsko -  dąbrowskie 
go. krakowskiego i łódzkiego. 

WYCIECZKA DZIECI POLSKICH 
Z WESTFALII

Na Wystawę Ziem Odzyskanych 
przybyła wycieczka dzieci polskich z 
Westfalii, która obecnie przebywa w 
ramach akcji wczasów na kolonii • w 
Bardzie Śląskim. Wycieczka liczy 68 
osób, przeważnie dziewcząt.

4 WYCIECZKI ZAGRANICZNE 
W ostatnich dniach zwiedziły WZO 

cztery wycieczki zagraniczne, a to wy

cieczka czechosłowackiej delegacji rzą 
do w ej z ministerm Gregor ym ńa' pze-,- 
le, wycieczka przedstawicieli ozecho 
słowackiego xadia, wycieczka młodzie 
ży słowackiej z Bratysławy i wycie­
czka lekarzy norwesflói-ch, *

OGÓLNOPOLSKI 
KONKURS FRYZJERSKI 

Warszawski Cech Fryzjerów orga­
nizuje we Wrocławiu w dniu 12 wrześ 
nla ogólno - polski konkuTs fryzje­
rów o przechodni puchar Bałtyku. 
Konkurs odbędzie się we Wrocław­
skiej Izbie Rzemieślniczej przy pl. Mu 
zealnym 16. Udział w konkursie wez 
mą najlepsze siły z całego kraju.

JESIENNA REWIA MÓD 

Izba Rzemieślnicza we Wrocławiu 
organizuje w  swym gmachu w dniu 4 
września imprezę rozrywkową. Po 
części artystycznej odbędzie się „Je­
sienna rewia mód”.

W rewii reprezentowane będą wazy 
atfcie działy mody męskiej, kobiecej 
I dziecięcej.

akcji przybyła już zbiorowa wy­
cieczka ze wsi żlin w powiecie 
chełmskim.

Uczestnicy wycieczki, któryctf 
większość stanowią kobiety, są za-< 
chwyceni Wystawą. Zwiedzenie jej 
było dla nich wielkim przeżyciem.

Oto co mówi 64-letnia wieśniaczka 
Agnieszka Chodak:

— Zwiedzenie Wystawy sprawiło 
mi wielką radość. Choć jestem Jut 
w podeszłym wieku, nigdy czegoś 
podobnego nie widziałam. Byłam w  
roku 19§6 na Targach Wschodnich* 
jednak tutejsza Wystawa przewyż­
sza' je pod każdym względem. Bar­
dzo podobała mi się wzorowa zagro* 
da wiejska. Chciałabym, aby lud­
ność wiejska całej Polski obejrzało 
Wystawę.

Wraz z wycieczką przyjechało 
również miejscowa nauczycielko, 
Barbara Czubiał, którą zainteresoe 
wał przede wszystkim dziad proble­
mowy.

— Materiał, jaki tam przedstawi* 
no — mówiła nauczycielka, — bar­
dzo mi się przyda do wykorzystanio 
w szkole. Mam nadzieję, że Jeszczo 
raz zwiedzę Wystawę we wrześniu 
wraz z moimi uczniami.

54-letniego gospodarza Wojciecho 
Wilka interesowały przede wszyst­
kim narzędzia rolnicze, a szczegól­
nie podobał mu się traktor, wypro­
dukowany w zakładach „Ursus" pod 
Warszawą. Również wzorowa zagro­
da wiejska wywarła na nim dużo 
wrażenie. Będzie starał się ulepsze­
nia tam przedstawione wprowadzić 
w swoim gospodarstwie.

Tak więc WZO spełnia swe zada- 
nia dydaktyczne. Lud polsld zapoz­
naje się na niej z najnowocześniej­
szymi urządzeniami w  rolnictwie, 

a jednocześnie poznaje potęgę tech­
niki i piękno sztuki polskiej. Dzięki 
temu nawiązana zostaje serdeczna 
n‘ć między wsią 1 miastem. Wysta­
wa Ziem Odzyskanych w  dużej mie 
rze przyczyni się do zniesienia w  
Polsce „rogatek kulturalnych" i  wy­
równania poziomu kultury materia! 
nej i duchowej wsi i  miast.

Widok wieśniaczek i wieśniaków 
w podeszłym wieku, zwiedzających 
Wystawę, budzi wzruszenie. Ol lu­
dzie jechali kilkanaście godzin z kro 
sów Polski, jechali' jakby w  wiefU 
kiej pielgrzymce do Wrocławia, aby 
zobaczyć tu oblicze nowej PolsicL 
Są nim oślnieni... Wrócą do wal 
swej, aby opowiadać bliskim o tym, 
co widzieli we Wrocławiu.

Mimo zmęczenia, pilnie zwiedzają 
tę Wystawę. Wywieźli stąd mnóstwo 
wrażeń i  wspomnień — w  ciągu 
kilkudziesięciu godzin zebrali mate­
riał uczuciowy i myślowy, który 
przetrawiać będą przez długie mie* 
siące. W jesieni i w  zimie sięgną po 
gazetę i książkę, aby przypomnieć 
sobie o tym wszystkim, co widzień 
na WZO.

Wystawa musi im towarzyszyć w 
drodze powrotnej,' musi przypoml* 
nać o sobie. I  o tym nie wolno za­
pominać organizatorom Wystawy, 
jeśli pragną, by wypełniła ona swój 
cel.

Zdzisław Jankowski

Sprawy drażliwe

Lekarza musi otaczać
atmosfera bezwzględnego zaufania

K RAKÓW przeżywa nie byle Ja 
ką sensację: trzech lekarzy 

oskarżono w  tym mieście 
c  spowodowanie śmierci pacjenta 
przez karygodne niedbalstwo; jeden 
z  nich został aresztowany...

Zaczęło się, można powiedzieć, od 
głupstwa. Pięcioletni chłopczyk, Ta­
dzio Sikora, zbierał sobie grzyby 
czy jagody w  lesie pod Trzebinią. 
Ukąsiła go żmija. Rodzice zanieśli 
dziecko na stację Dulowa. Pociągu 
nie było, ale właśnie szła towarów- 
ka do Krakowa. Kolejarze wsadzili 
do wagonu dzieciaka wraz z opie­
kunami —  i jazda. W  Krakowie u- 
mieszczoho chłopca w  państwowym 
szpitalu św. Łazarza.

Dziecko -umarło. Od ukąszenia 
żmii, W uniwersyteckim Krakowie. 
W  szpitalu, pod bokiem trzech dy­
żurnych lekarzy. W  roku Pańskim 
1948-ym.

Nie dziw, że tak się stało, bo sa­
mo powietrze szpitalne oraz obec. 
ność trzech adeptów Eskulapa nie

mogły wyleczyć dziecka. Trzeba mu 
było pomóc: wyciąć względnie wy­
palić rankę, a nade wszystko 
wstrzyknąć surowicę. A  tego nie zro 
błono. Na tamte zabiegi było ponoć 
za późno, a surowicy w  szpitalu nie 
było. Czy nie można jej było dostać 
w  całym Krakowie?

Owszem, jak wykazało śledztwo, 
była w  szpitalu Ubezp. Spoi. im. Na 
rutowicza, była w  filii Państwowe­
go Zakładu Higieny, gdzie można ją 
było otrzymać bez żadnych urzędo­
wych manipulacji, wprost u portie­
ra, Trzeba było tylko podnieść słu­
chawkę telefoniczną 1 poinformować 
się. To nie przyszło do głowy żad­
nemu z  trzech dyżurnych lekarzy. 
Wszyscy pamiętali o „swoim" prze­
pisie: że lekarz dyżurny nie ma o- 
bowiązku starać się o lekarstwa, 
których w  szpitalu nie ma. Niech 
sobie dzieciak umiera, panowie le­
karze są z  przepisami w  porządku.

Prokurator jednak jest zdania, że 
to nie jest w  porządku. My, szarzy

ludzie, sądzimy, że słuszność ma 
prokurator.

Czasem trzeba coś zrobić ponaS 
to, czego wymaga przepis, a nawet 
trzeba zgoła naruszyć przepis. W 
imię sumienia i  ludzkości. Tak jak 
ci kolejarze.w Dulowej, którzy ode­
słali chore dziecko do Krakowa, nie 
oglądając się na przepisy ruchu, za­
braniające wozić pasażerów w wa­
gonach towarowych. Zapewne wła­
dze kolejowe nie pociągną ich za to 
do odpowiedzialności, bo to są rze­
czy, które rozumieją wszyscy... 
Wszyscy z  wyjątkiem trzech dyżur­
nych lekarzy w  państwowym szpi­
talu św. Łazarza w  Krakowie.

Byłoby dobrze, gdyby ten krakow 
ski wypadek był odosobniony, był 
czymś jedynym w  swoim rodzaju. 
A le  tak, niestety, nie jest. Nie po 
raz pierwszy na szpaltach dzienni­
ków pojawiają się „skandale lekar­
skie"; a ile takich wypadków, zwła­
szcza na prowincji, nie dochodzi zgo 
ła do windom oś ol publicznej?

Porozmawiajcie o tych sprawach 
z Ł zw. „szarym człowiekiem" — 
pierwszym z  brzegu —  każdy chowa 
w  zanadrzu jakiś żal. Ludzie opo­
wiadają rzeczy straszne, wobec któ­
rych blednie skandal krakowski, ale 
proszą, aby o tym nie mówić i nie

pisać, bo „w  razie czegó" nie mogli 
by tego udowodnić. Tym niemniej 
mają moralną pewność, że to tak 
właśnie było, jak opowiadają.

W samej rzeczy: wypadek krakow 
ski jest wyjątkowy dzięki swej pro­
stocie klinicznej. Każdy laik wie, 
jakich zabiegów wymaga ukąszenie 
żmiji; wie również, że w  20-tym 
wieku ludzie od tego nie umierają, 
jeżeli zastosuje się odpowiednie 
środki. A le  w  wypadkach bardziej 
skomplikowanych metod leczenia -— 
laik jest wobec lekarza bezsilny i 
bezbronny. Udowodnienie nadużycia 
czy zaniedbania jest najczęściej 
rzeczą wręcz niemożliwą. Na każdy 
zarzut lekarz znajdzie w  arsenale 
swej wiedzy wytłumaczenie.

Dotykamy tu sprawy niezwykłe 
drażliwej, a Jednocześnie niesłycha­
nie ważnej, —  sprawy poziomu o- 
tycznego etanu lekarskiego. Ze nie 
jest z tym tak dobrze, Jak być po­
winno, o tym wiadomo powszech­
nie. Niedawna afera jeleniogórska 
świadczy o tym aż nadto wymownie. 
Demoralizacja powojenna nie oszczę 
dziła żadnej warstwy społecznej, 
żadnego stanu czy zawodu. A le  Je­
żeli który stan musi się z tego zła 
otrząsnąć radykalnie i  Jak najprę­

dzej, to właśnie stan lekar­
ski Bo człowiek powierza lekarzowi 
to, co ma w  życiu najdroższego — 
swe zdrowie, a czasem życie, nts 
będąc w  możności skontrolować, o» 
robi lekarz z tym najdroższym sfcar 
hem. .

Dlatego lekarza musi otaczać at­
mosfera bezwzględnego zaufania — 
nie tylko do jego wiedzy i umiejęfc* 
noki, lecz także — i  to w pierw­
szym rzędzie — do jego zalet morał 
nych.

Lekarz wygodntś, formalista 1 blu 
rokrata przynosi mało pożytku, a w  
każdej chwili może wyrządzić nło. 
powetowaną krzywdę. Dlatego wła­
dze sanitarne i  Izby Lekarskie po­
winny położyć kres niedbalstwu ł 
niesumiennnśd lekarzy. W  imię do­
bra społecznego należy przeprowa­
dzić żelazną miotłą „czystki" w  tym 
zawodzie, wyrywaj ąe z korzeniami 
pleniące się w  n>m chwasty. Bo tegO 
wymaga nie tylko zdrowie ludzk'ś 
lecz 1 dobrze pojęty interes stanu 
lekarskiego oraz dobre Imię ltczuyok 
w  Folsoe lekarzy-spolecąników.

Dr Tadeusz F id a
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Bolączki wystawowe
Dzienniki wrocławskie przeprowa 

dzily w swoim czasie całą kampanię 
w splawie naklejania afiszów i —  
przyznać trzeba —  z pomyślnym 
skutki* 41 Ustuwione zostały w mie 
ście specjalne słupy reklamowe (na 
wet oświetlone), a z murów zaczęły 
znikać rozmaite ogłoszenia i afisze.

Niestety, w chwili gdy miasto za 
czyna się porządkować na tym od­
cinka, Wystawa znów wprowadza 
modę naklejania afiszów byle gdzie.

Ostatnio np. widzieliśmy na 3 In 
kach. które są przecież również eks 
ponatem wystawowym, ponaklejane 
ogłoszenia o ogniach sztucznych. 
Widok naprawdę mało estetyczny. 
Czy nie można by, jeżeli musi się 
umieszczać ogłoszenia na terenie wy 
stawowym, znaleźć do tego cela 
hardziej odpowiednie miejsca? Dziś 
nalepimy ogłoszenia na Inkach, ju­
tro na tryptykach, a pojutrze chyba 
na wykresach —  aby każdy mógł 
je przeczytać. Postępowanie takie 
uważamy za niechlujstwo i oczeku­
jemy, że wiccej się nie wwtórzy.

Na jeszcze jeden odcinek należa 
loby zwrócić baczniejszą uwagę. Oto 
na zaśmiecanie terenów wystawo­
wych. $tv śmieci i papierów, zwła­
szcza wokół pawilonów konsum 
cyjnych, urąga wszelkim pojęciom 
o estetyce. Może znajdą się jakieś 
kosze, które można by poustawiać 
obok tych pawilonów? A nóż po­
może.

Trzecia sprawa, to chroniczne już 
niepunktuaine zaczynanie imprez w 
Hali Ludowej. Tak np. ostatnio 
przedstawienie „Hrabina Marica", 
zapowiedziane na godz. 19-tą, prze­
sunięto na 20-tą, a rozpoczęło się 
20,45. Nic dziwnego, że publiczność, 
mieszkająca na peryferiach, musia­
ła wyjść w połowie przedstawienia, 
chcąc skorzystać jeszcze z tramwaju 
na Pilczyce. czy Oporów. Czy to 
ładnie tak lekceważyć publiczność?

Tuwlcz

1 miliard 130 milionów zl
zamierza miasto wydać na inwestycje w 1949 r.

Ostatnie nadzwyczajne posiedze­
nie MRN obejmowało jeden tylko 
punkt porządku dziennego: uchwa­
lenie planu inwestycyjnego Zarządu 
Miejskiego na rok 1949.

Gospodarka miejska na wielu od­
cinkach jest jeszcze deficytowa, zaś 
ogrom zniszczeń, zwłaszcza w przed 
siębiorstwach użyteczności publicz­
nej, jest tak wielki, że nawet je­
go usunięcie wychodzi poza ramy 
możliwości finansowych miasta. Dla 
tego też w  tym wypadku Państwo z 
konieczności musi pokrywać koszty, 
pewnych inwestycji.

Wrocław, jako stolica Dolnego 
Śląska oraz jako drugie w  Polsce 
miasto pod względem ogromu znisz­
czeń, wysuwa swe najkonieczniej­
sze postulaty inwestycyjne, które w 
roku 1949 powinny być przeprowa­
dzone, jeżeli normalne życie miasta 
nie ma być zahamowane.

Zarząd Miejski przedstawił Ra­
dzie wnioski inwestycyjne na ogól­
ną sumę 1 miliarda 131 milionów zł.

Największe inwestycje, bo docho­

METALOWCY - PRZODOWNICY 
PRACY

Dziś rozpoczyna się I Ogólno­
polski Zjazd Przodowników Pra­
cy Przemysłu Metalowego. Zjazd, 
który będzie trwał dwa dni, obra 
dować będzie w auli Politechni­
ki Wrocławskiej.

IKotatnik wrocławski
Dziś Opera Śląska wystawia balet 

li. Różyckiego „Pan Twardowski'* z 
udziałem Gliokówny i Borkowskiego. 
Dla świata pracy przewidziane są 
zniżki 50 proc. zbiorowe i Indywidu 
akie, które wydaje kasa Teatru.

Ogólnopolski Zjazd Straży Pożar­
nych — odbędzie się w dniach 4 i 5 
września we Wrocławiu.

Bilety na III koncert symfoniczny 
z udziałem -Dubisklej i Panufnika, 
już można nabywać w Teatrze Pań­
stwowym, w Orbisie i w kasach wy 
stawowych. Bilety ulgowe — w 
OKZZ.

Ostatnie dwa występy zespołu soli 
stów Zygmunta Karasińskiego odbę­
dą się dziś i jutro w Teatrze Popu­
larnym.

Od stycznia b. r. nie mają świa­
tła mieszkańcy Herma nowa. Mimo, 
że złożyli odpowiednie sumy na na­
prawę i transformator jest już napra 
Tlony, nikt nie zatroszczył się o to. 
hy światło włączyć.

Przypominamy. że Muzeum Pań­
stwowe otwarte jest. codziennie (za 
wyjątkiem poniedziałków) od goda. 
10-tej do 17-tej. Muzeum mieści się 
przy placu Piaskowskiego.

Wycieczka. rolników i  Czech os Iowa 
)i w liczbie przeszło 70 osób, zwie

dzące sumy 295 mii zł., zamierza, 
miasto przeprowadzić -w Gazowni 
Miejskiej. Z ważniejszych prac na­
leży wymienić takie, jak: przebudo­
wa pieców, rozbudowa kotłowni i 
stacji rozdzielczych oraz odbudowa 
oświetlenia ulicznego.

Na drugim miejscu mieszczą się 
inwestycje dotyczące mieszkalni­
ctwa, zabezpieczenia budynków i 
odgruzowania. Przeznaczono na ten 
cel 210 mil. zł. Suma ta jest po pro­
stu śmieszna w stosunku do wielko­
ści potrzeb. Dlatego też MRN wy­
stąpi w  najbliższym czasie z wnios­
kiem o przyznanie miastu specjal­
nych kredytów na ten cel w  wyso­
kości przynajmniej półtora miliarda 
złotych.

Duże inwestycje zamierza miasto 
poczynić w  komunikacji miejskiej. 
Przewidywana na ten cel suma wy­
nosi 150 mil. zł. Mieszczą się w  niej 
tak>e pozycje, jak remont zajezdni 
tramwajowych, budowa wozów, bu

dowa nowych linii tramwajowych, 
remont sieci itp.

Z innych większych pozycji wy­
mienić należało by: 80 mil. zł. na re 
mont teatru przy ul. Zapolskiej, 60 
mil. zł. na szkolnictwo, 87 mil. zł. na 
wodociągi i  kanalizację, 5  ̂ mil. z. 
dla Rzeźni Miejskiej (budowa chłod­
ni i hal ubojowych). Inne wahają się 
od 3—30 mil. zł.

Zaznaczyć należy, że niektóre po­
zycje inwestycyjne miasto zamierza 
pokryć z własnych funduszów, inne 
natomiast z kredytów względnie do 
tacji państwowych.

Plenum Rady, po dłuższej dysku­
sji nad poszczególnymi pozycjami, 
przyjęło jednogłośnie przedstawiony 
plan inwestycyjny. O ile Rada Woje 
wódzka nie skreśli pewnych pozycji, 
to Zarząd Miejski będze mógł już 
w  niedługim czasie przystąpić do 
szczegółowego rozplanowania prac 
na rok 1949. ' (—)

Wojewoda Piaskowski
wita handlowców czeskich we Wrocławiu

dziła wczoraj miasto i Wystawę. Goś 
cie przybyli własnymi autobusami, 
które pięknym swym wyglądem wzbił 
dzaly ogólne zainteresowanie prze­
chodniów.

Dziś zostaje wypuszczona fala ze 
zbiorników wody. dla przepuszczenia 
statków. Przewidywane przejście fa 
li przez Wrocław — dn. 12 b. m. o 
godz. 2 rano. Stan wody na Odrze 
podniesie się około 1 metra.

12 tys. gęsi będzie mogła pomieś­
cić tucza.rnna drobiu, którą urządza 
w Bielanach (pod Wrocławiem) od­
dział okręgowy Centrali Spółdzielni 
Mleczarsko — Jajczarskich.

Stare groby z okresu wczesno — 
rzymskiego odkryto w Sobótce koło 
Wrocławia

Wczoraj w  godzinach wieczor­
nych przybyła do Wrocławia wy­
cieczka przedstawicieli Izb Przem.- 
Handlowych z Pragi, Brna, Chebu, 
Hradec Kralowej, Ołomuńca, Lebe- 
rca i Opavy.

Goście czechosłowaccy przybyli 
do Wrocławia na zaproszenie tutej­
szej Izby Przem.-Handd, celem 
omówienia aktualnych zagadnień go 
spodarczych i zwiedzenia Wystawy 
Z.O. Przybyłych powitał wojewoda 
Piaskowski, który podkreślił coraz 
bardziej zacieśniające się węzły 
współpracy i przyjaźni pomiędzy o- 
boma narodami.

Prezes Izby Przem.-Handl. w Pra­
dze Jech w  odpowiedzi stwierdził, 
że oba narody, polski i czechosło­

wacki, posiadają wszelkie warunki 
ku temu, by współpracę kontynuo­
wać i rozbudowywać.

Dyrektor Izby Przem. -  Handl. we 
Wrocławiu, mgr. Łyszczak podzię­
kował gościom za przybycie i wyra­
ził nadzieję, że tak dobrze rozwija­
jące się stosunki między Izibą tutej­
szą a Izbami czechosłowackimi bę­
dą się dalej rozwijały i że ta wizyta 
będzie zapoczątkowaniem jeszcze 
ściślejszej współpracy.

Goście czechosłowaccy w dniu dzi 
siejszym odbędą konferencję z przed 
stawićielamt handlu i przemysłu 
dolnośląskiego, następnie obejrzą 
Wystawę Z.O. po czym udadzą się 
na dalsze zwiedzanie Polski.

Teatru
o p e r a  Śl ą s k a  (z Bytomia), dziś o 

gc&Ł 19-teJ „Pan Twardowski*4 — ba­
let L, Różyckiego i  udziałem Olgi 
Glinkówny i  Witolda Borkowskiego.

PAN  ST W OWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 
w sali ratuszowej, dziś o godz. M -teH  
„Mistrz Piotr Pathelin" z udziałem 
Marli Nochowicz, J. Bukowskiego, Z. 
Karczeskiego, _ M. Mroczko, M. Słój* 
kowskiego 1 Jerzego Waldena.

TEATR POPULARNY — dziś O godz. 20 
występ zespołu K. Karasińskiego.

TEATR MUZYCZNY w Parku Młodzie­
żowym (Plac Teatralny 4). o godz. 19.S0 
widowisko „Gwiazdy wśród gwiazd".

TEATR KUKIEŁKOWY „BAJ" — W SA 
L I DOMU KULTURY DZIECKA 
RTPD na Sępolnie, ul. Dembowskiego 
nr ST urządza dgś o godz. 16-tej przed 
stawienie dla dglęcl.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW 
ZIEM ODZYSKANYCH codziennie W 
godz. od l l  do 18 — ul. Ofiar Oświę­
cimskich 38-40.

Kina
„ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczewskiego 

67, „Cyrk" (radź.) — godz. 15.30, 17,45 
i 20, niedz. od godz. 13.15.

WARSZAWA — ul. Fredry 10 — „Dra- 
gonwyck" (amer.), godz. 15,30, 17,45,
1 20, w  niedz. od godz. 13.15.

SCALA — ul. Mikołaja 37, „Bolero** 
(franc.), godz. 16, 18, 20, piedz. od go­
dziny 14-ej,

POLONIA, ul. Żeromskiego 63, „Admi­
rał Nachimow" (radź.). -  godz. 16, 18 
i 20, w niedz. od godz. 14.

TĘCZA — ul. Kościuszki 177, „Tryumf 
dr O*connora" (amer.) — godz. 16, 18 
i 20, w niedz. od godz. 14.

FAMA — Psie Pole, „Siódma Zasłona** 
(ang.), godz. 19 i  w niedz. od godz. 
16, 10, 20.

Nocne dyżuru aptek
„POD ZGODĄ" — ul. Witosa 47 
„STARA APTEKA "  -p Kurzy Targ 
» PIASTOWSKA“ — Nowowiejska 25 
„POD MEWAMI”  — Partyzantów

FRYZJERZY POKAŻĄ 
CO UMIEJĄ

W dniu 12 bm. warszawski 
cech fryzjerski organizuje we 
Wrocławiu ogólnopolski konkurs 
fryzjerski o puchar przechodni.

Konkurs, w którym wezmą u- 
dział najwybitniejsi fryzjerzy z 

całej Polski, odbędzie się w Izbic 
Rzemieślniczej.

Z  nalM j i y t f o w e /

Oskarżenia o przerwanie ciąży
Do nierzadko spotykanych typów 

©praw, jakie rozpatruje Sąd Okręgo 
•wy we Wrocławiu, należą oprawy o 
spędzenie płodu. Z reguły odpowia­
da kamie kobieta, która godzi się 
na przerwanie ciąży, następnie aijcą- 
ezerke, dokonujące tego zakazanego 
aa biegu, wreszcie mężczyzna, który 
nakłonił do występku.

W tych dniach właśnie Sąd Okrę­
gowy rozpatrzy sprawę Feldksy M. i 
Pelagii Jaworowicz

W - październiku ub. roku, Felicja- 
M. zaszła w ciążę, a ponieważ mimo 
że jest niezamężna, urodziła już dwo 

.je  dzieci — postanowiła spędzić płód. 
W  związku z tym w lutym tego ro­
ku udała się do akuszerki Pelagii Ja 
worowloz. któ».*» -•» umówioną kwo’.ę 

jJO tys. zł. zobowiązała się dokonać 
: zabiegu. Na ten czas pacjentka prze 
bywała w osobnym pokoiku u aku­
szerki. Po wszystkim pacjentka po­
wróciła do domu.

Sąsiadki Felicji M.. wobec których 
twierdziła, ie  wyjeżdżała na kilka 
dni do Łodzi, poznały zmianę w zew 
nętrznym w-^ądzie kobiety i zaczę 
ty przypuszczać że dokonała ona za 
kazań ego zabfesu. Wiadomość ta do 
•ta-rta dn U Kom M O. który 
w-r-^ął dochodzenia. Przesłuch iwa

S*.1 ’ -V? - -r  Nr 219 Sir. 4

na Felicja M. przyznała się do winy, 
tłumacząc, ie  spędzenie płodu doko 
nała — obawiając się trudności w wy 
chowaniu trzeciego dziecka. Akuszsr 
ka do winy nie przyznała się, jed­
nak zaproponowała funkcjonariusze 
wi M, O. — 50 tys. zł., byleby spra 
wę tę zatuszował. Milicjant przyjął 
pieniądze i zgłosił swemu przełożo­
nemu o nowym przestępstwe ekuszer 
ki.1*"

Studenci domagają się obiadów
wu f f B r & i ź n ś u i t u * *

— Teraz kolega przychodzi na 
obiad? Nie może, kolega wcześniej 
przyjść?

— Kolego, jest dopiero 15 min. 30, 
a obiady wydaje się do 16-tej.

Idę prosto z pracy. Wcześniej 
przyjść nie mogłem.

— Nic mnie nie obchodzi. Ja obia 
du już nie mam.

Powyższy dialog miał miejsce w 
stołówce Bratniej Pomocy przy ul. 
Szewskiej. Rozmówcami byli kierów 
nik stołówki i pracujący. student.

Chcielibyśmy się zapytać, dla ko 
go właściwie przeznaczona jest sto­
łówka przy ul. Szewskiej?

Jak nam wiadomo, iest to jedyna 
z trzech stołówek studenckich, pozo 
stawiona do dyspozycji studentom, 
którym warunki materialne aie poz 
woliły wyjechać na wakacje.

Dlaczego pracujący studenci wro-* 
cławscy tiraikifowani są po macosze­
mu?

Dlaczego obiady - pozbawione są 
wszelkich jarzyn, chociaż Bratnia 
Pomoc ma własne ogrody warzywne? 
I czy poza zupą grochową, konser­
wami i kaszą — stołówka nie dyspo 
nu je innymi produktami żywnościo­
wymi?

Lecz wszystkie te zagadnienia bied 
ną wobec faktu niewydawania obia

du studentom. W poniedziałek, 9 
sierpnia b. r. przeszło 100 studentów 
odeszło głodnych, a znając chudą kie 
szeń akademika (tego, który zmuszo 
ny jest korzystać ze stołówek) je 
steśmy pewni, że głodni poszli 
spać.

Ci właśnie akademicy, w imieniu 
1500 pracujących podczas ferii stu­
dentów, zwracają się do władz stu­
denckich z prośbą o skontrolowanie 
stosunków panujących w stołówce nr. 
1 pr/zy ul Szewskiej.
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Krótki informator 
z wzo

TRAMWAJE NA WYSTAWĘ: 1, 12, 15.
POSTOJE TAKSÓWEK: Dworzec Głó­

wny — ul. Traugutta — ul. Parkowa — 
ul. Spółdzielcza — ul. Marcina Kromera
— ul. Żmigrodzka — plac Staszica — ul. 
Henryka Pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac Solny — plaę Branlbor- 
skl — plac Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. WARUNKOWE: Tereny 
wystawowe — Stadion Olimpijski.

PARKINGI SAMOCHODOWE: plac
Grunwaldzki — plac Solny.

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Po­
niatowskiego 2/4 lei. 24-24.

MUZEA: Muzeum Państwowe — plac 
St. Piaskowskiego, Muzeum Historyczne. 
Miejskie — Rynek, Ratusz, Muzeum Woj 
6ka Polskiego — Rynek, — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marli Panny na Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św, Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

Spodnie, spódniczki i karty tramwajowe
do odebrania w Biurze Znalezionych Rzeczy

Często się zdarza, że po przyjściu 
do domu stwierdzamy brak tej czy 
innej rzeczy — parasola, legitymacji 
tramwajowej i t. p. Zaczynamy wten 
czas chodzić nerwowo po pokoju i 
przypominamy sobie, gdzie mogliś­
my je -zgubić. Chcąc ułatwić miektó 
rym Czytelnikom — przypominanie, 
podajemy spds zagubionych rzeczy w 
wozach tramwajowych i autobusach 
w czasie od 21. 7. do 31. «. b. r.

MIESIĘCZNE BILETY
TRAMWAJOWE NA NAZWISKA:

P. p. Gin erek, Połucki, Fugowicz, Ku

Druga, podobna sprawa miała prze 
bieg następujący: Maria M. za _ na 
mową przyjaciela swego. Józefa Kuli 
gowskiego, udała się do ekuszerki 
Elżbiety T. w Środzie Śląskiej, gdzie 
dokonała niedozwolonego zabiegu

Wyrodna matka spaliła płód w pie 
cu. Przesytępslwq_ ujawniono, gdyż 
sama winowajczyni udała się na po 
sterunek M. O. w Lutyni, po w. Sro 
da Śląska, gdzi e złożyła meldunek 
n:e mogąc jednak pedać nazwiska a 
kusz erki.

W ¥ .mendzie Pow. M. O. w Sro 
dzie Śl. wskazała na przypadkowo o 
becną akuszerkę Elżbietę T., ale po 
tern z niewiadomych przyczyn, skon 
frontowena z akuszerką — zaprze­
czyła jakoby ona dokonała zabiegu.

Cala trójka nie wyłączając Józe­
fa Kuligo wski eeo — stanie przed 
Sadem

Jfcicefcgm go W.>ux£c>.wLu
Gdy będzie większy tłok

z gorzkim wyrzutem zwraca się do 
kelnerki. .

— Co będzie, jak tu będzie wiel­
ki tłok. kiedy pani trzech głupich 
gości nie potrafi obsłużyć...

♦ *
W ubiegłą niedzielę zwiedził Wy­

stawę pewien poważny dziennikarz, 
radny miejski, nazwijmy go Tadeu 
szem Iksińskim. Otóż co pewien 
czas jakiś dowcipniś nadawał przez 
głośniki radiowe wezwanie:

— Małego Tadzia Iksińskiego pro 
simy natychmiast odprowadzić do 
„przechowalni dzieci*4 — RTPD.

Grot

Na razie wrocławskie lokale ga­
stronomiczne nie mogą narzekać na 
nadmiar frekwencji. Ruch przyjezd 
nycli koncentruje się tylko na osi 
szlako wystawowego. W pozostałej 
części miasta frekwencja raczej się 
zmniejszyła.

Właściciele lokali są lekko zdener 
wowani. W pewnej restauracyjce 
zdarzył się następujący fakt:

Do pustej sali weszło trzech klien 
Ł6w i zamówiło napój wyskokowy i 
przekąskę. Obsługa jest dość nie­
zręczna. Goście skarżą się wlaścicie 
łowi który podchodzi do stolika i

s-ieka, Pieczarek, Wewrzos, Bartos,' 
Resiteryi, Jakowicz, Ziółkowski, Wa 
gen owsika, Zec-howska, Sowa, Gugla, 
S-tene, Raczkowska, Binkowska* U- 
dzieła, Kwiatkowski, Wróblewski, 

P-rostak. Waszkiewicz* Misiak, Czer 
wińska, Starecka, Szczepaniak, Szczep 
ski, Szkut. Baranowski, Kalińska, 
Płachta, Spy-t, Warbnifc, Doniżew- 
ska, Ma tyją, Laskowski, Szustka. Ze 
lezny, KSiszczukowa, Duewska, Hab 
zaczewski, Jargoliński, Ley l Ko­
zica.

Oprócz tego są do odebrania w Bitu 
rze Znalezionych Rzeczy — znajdu­
jącym się przy .remizie tramwajo­
wej. ul. Słowiańska: — 6 parasoli, 
.3 czapki. 8 teczek, 8 pary okularów. 
2 torby, 2 pary pantofli, 3 chustki, 
marynarka, klucze, kapelusz, pienią 
dze, spodnie, spódnica, koc. pelery 
na. koszyk, poduszka i pasek.

Wypadki przy pracy
(K-i. — 37-ietnla Aniela Piętak (Wy­

godna Nr 8 m. 3) — w  czasie pracy do­
znała przecięcia mięśni lewej ręki. Po­
gotowie Ratunkowe przewiozło ofiarę 
wypadku do szpitala Wszystkich Sw.

— 25-letni Kazimierz Kot (Myśliwska 
Nr 8) robotnik fabryki „Centra", W 
czasie pracy przy maszynie doznał rany 
szarpane] palca prawe) ręki. Po opa­
trunku w ambulatorium Pogotowia Ra- 

J-tankowego, skierowano Kota do szpita­
la św. Jerzego.



Korsnrz na oceanach

Historia niemieckiego slatku-więzienia
Jabłka i winogrona
zakupuje po cenach rynkowych 

„W I N O P  O B T“ K 4367 
Wrocław, Stalina 35, tel, 371, 
Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego 6

Wytwórnia Baterii Elektrycznych 
„ A f 4 R S “

CZĘSTOCHOWA, A leja N. Marii 
Panny 40, teL 23-64 
poleca znane ze swej dobroci i 
pierwszorzędnego wykonania tech 
nicznego BATERIE PŁASKIE 4,5 
V, BATERIE OKRĄGŁE 3 V, BA- 
TRIE AMERYKAŃSKIE, oraz 
BATERIE ANODOWE 120 V.

Poszukujemy również przedsta­
wicieli na poszczególne miasta.

K  4520

TENISÓWKI
MĘSKIE, DAMSKIE I  DZIECINNE

flURT DETAL
poleca

O r z i fA o i t s I i o
JELENIA GÓRA,
M, Konopnickiej 12, tel. 30-47. 

Wysyłamy również za zaliczeniem 
pocztowym. K  4464

J A B Ł K A
a w  a iifociłoiti /ł
w każdej Ilości po najwyższych 
cenach zakupuje K  4366

..Śl ą s k o  w i n **
Wrocław. Kiełbaśnicaa 29/30. 

teL 28 - 30.

GŁÓWNYM zadaniem niemieckiej 
marynarki wojennej była w mi­
nionej wojnie światowej — wal­

ka z nieprzyjacielską żeglugą, odgrywa 
jącą specjalną rolą ze wzglądu na geo­
polityczne położenie głównych wrogów 
Niemiec na morzu, WlęlkleJ Brytanii 1 
Stanów Zjednoczonych. Walką tą pro­
wadziły zarówno podwodne Jak 1 na­
wodne.

Obok dziesiątków i setek okrętów pod 
wodnych, grasowały na oceanach na­
wodne okrąty ,,korsarskie".

Do takiej roli Niemcy przeznaczyli 
przede wszystkim duże 1 zupełnie no­
woczesne tankowce, z których zwłasz­
cza dwa przeszły do historii minionej 
wojny morskiej. Był to • „Westerwald", 
późniejszy „Nordmark", który został 
przydzielony do ciążklego krążownika 
„Admirał Scheer" w Jego operacjach 
korsarskich, oraz jeszcze słynniejszy 
„Altmark". „Altmark“  asystował krą­
żownikowi „Admirał Graf Spee“ I po | 
jego zatopieniu w bitwie u ujścia Rio 
de la Plata — przychwycony przez ni­
szczyciele brytyjskie we fiordzie. Joes 
slng musiał zwolnić 299 przejętych z 
krążownika „Admirał Graf Spee" jeń­
ców. Później, pod nazwą „Uckemark“ 
przedarł się przez brytyjską blokadę i 
dotarł do Japonii, jednakże uległ znisz 
czenlu w Jokohamie na skutek eksplo­
zji kotłów.

„NORDMARK" NATOMIAST PRZE­
TRWAŁ WOJNĘ

1 wpadł, w ręce Anglików, którzy wcle 
1111 go do swej floty jako statek za­
opatrujący pod^ nazwą „Buluwayo". 
Mniej natomiast znane są awanturnicze 
przygody innego niemieckiego tankow­
ca 1 statku - więzienia, „Gedanji".

„Gedanla" wybudowanana1 została 
przez „Howaldtswerke" w Kilonii tut po

zakończeniu pierwszej wojny świato­
wej, tak że w  chwili wybuchu drugiej 
była już statkiem nie pierwszej młodo­
ści. Jej duża pojemność (prawie 9.000 
BRT) i szybkość 15 węzłów predysty- 
nowały ją jednak do odegrania podob­
nej toU Jak Jednostki typu „Altmark", 
zwłaszcza że Już w pierwszych dniach- 
wojny wykazała swe zalety, ~ przerywa 
Jąc brytyjską blokadę.

Wybuch wojny zastał „Gedanlę" w 
Tenerlfie na Wyspach Kanaryjskich, 
gdzie wyładowały płynne paliwo. Nie­
mal natychmiast po rozpoczęciu wojny 
niemiecki tankowiec ujawnił swe obli­
cze korsarza, przejmując siłą z norwes­
kiego tankowca „Jaspis" ładunek tra­
nu wielorybiego, po czym spróbował 
przełamać brytyjską blokadę. Zadanie 
to powiodło się dzięki opłynięclu wysp 
brytyjskich od północy, wodami na 
których brytyjskie patrole morskie by­
ły podówczas bardzo nieliczne.

Po pewnym czasie szczęście przestało 
sprzyjać towarzyszowi korsarzy. W toku 
jednego z rejsów, próbując powrócić 
do Niemiec drogą wokół wysp brytyj­
skich

„GĘDANIA" NATKNĘŁA SIĘ 
NA NIEPRZYJACIELA 

Spotkanie miało miejsce niedaleko 
Islandii, nieprzyjacielem okazał się niby 
— to niewinny statek handlowy, w rze 
czywistości — brytyjski krążownik po­
mocniczy.'

Nie wiadomo, cźy załogę „Gedanli" 
opuściła odwaga, czy też poprostu nie 
zdążyła statku zatopić, pozostaje tylko 
fakt, że statek wpadł w ręce brytyjskie. 
Przyholowanie go do Glasgow w sta­
nie uszkodzonym może wskazywać, że I 
załoga podłożyła bomby w celu znisz-1 
czenia statku, jednakże spowodowane |

uszkodzenia nie wystarczyły do za top la 
nla go.

Wyremontowany statek wclelon^ zo­
stał do floty brytyjskiej pod nazwą 
„Empire Garden" 1 do końca wojny 
pełnił służbę jako portowy tankowiec 
na wodach lsladzklch. Po zakończeniu 
wojny w  Europie „Empire Garden" 
wszedł on w skład floty Dalekiego 
Wschódu i  od września 1945 roku 
do marca 1947 roku bazował w Hong- 
Kong. Następnie zakupiony został przez 
Jedno z towarzystw połowów wlelorybni 
czych 1 poddany gruntownej przebu­
dowie rozpoczął niedawno służbę pod 
nazwą „Southern Garden".

Były niemiecki tankowiec 1 pływa­
jące - więzienie, „Gedanla", jest obec­
nie jednym z najlepiej wyposażonych 
brytyjskich statków wielorybniczych.

JERZY PERTEK

1000 tonowy meteor
świeci jaśniej niż słońce
MOSKWA (W). Ekspedycja ra­

dzieckich uczonych złożyła sprawoz­
danie w  sprawie meteoru, który 
spadł w  ubiegłym roku na północ od 
Władywostoku. Po dokładnym zba­
daniu okazało się, że nie był to me­
teor a asteroid. Waga jego wynosiła 
około 1000 ton. Około 900 ton zebra 
no w  drobnych odłamkach. Skład 
chemiczny tego asteroidu zaw?era 
metale wyjątkowych gatur. .w. 
Przesłuchano również 300 naocznych 
świadków którzy stwierdzili, że aste 
roid, spadając na ziemię, był jaśniej 
szy niż wschodzące słońce, a grzmot 
słyszany był w obrębie 100 mil.

R A D I O
11 SIERPNIA 1948 (ŚRODA)

6.00 Sygnał, pobudka młodz.; 6.05 Gim­
nastyka por.; 6.15 Dziennik por,; 6.39 
Muz. por.; 6.50 Program dnia; 7.00 Skrót 
wladom. dziennika por.; 7.05 d.c,- muz* 
por.; 7.20 Poradnik prakt.; 7.30 Muzyka;
8.20 „Dalekie lata", powieść; 8.35 Muzy- 

I ka poranna; 8.55 Inform. ogólnop.; 9.00
Skrzynka PCK; 9.10 Lok. program dnia; 
9.15 „Dyktujemy notatnik wrocł.; 11.57 
Sygnał czasu 1 hejnał; 12.04 Dziennik 
pół.; 12.25 Pleśni w  wyk. J. S. Adam­
czewskiego; 12.45 „Co czytać"; 12.51 
„Gawęda Hanny"; 13.00 ,,Mozaika mu­
zyczna"; 13.45 „Kompozytor Tygodnia— 
Maurycy Ravel"; 14.30 Skrzynka techn.; 
14.40 Muz. rozrywk.; 14.50 Wiadomości 
wrocł.; 14.57 Inf. Radlof. Przewód.; 15.00 
Inform. Polski Płd.; 15.15 Aktualia z 
Katowic; 15.25 Muz. operetk.; 15.30 „Sąd 
y( .dżungli", słuchów.; 15.15 Muzyka lek­
ka; 16.00 Dziennik popołudn.; 16.30 „Bia 

i łe kruki", aud. muz.; 17.00 „Halo, tu 
Allnka", słuchów.; 17.20 Konc. rozrywk.; 
17.55 Skrzynka PKO; 18.00 „Tu mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.05 
„Przez lądy i  morza"; 18.15 Aud. dla 
wojska; 18.45 „Nowe książki", felieton; 
19.00 Skrzynka jęz,; 19.10 „Co przynosi 
sierpniowy numer miesięcznika „Świet­
lica"; 19.30 „Emancypantki", powieść;
19.20 Aud. Komitetu Wyk. Obchodu Ro­
ku Chopinowskiego; 20.30 Audycja Cho­
pinowska; 20,58 Komunikat meteorolo­
giczny; 21.00 Dzlennk wlecz,; 22.00 Muz. 
taneczna; 22.35 „Dyktujemy notatnik 
wrocł."; 22.40 Komunikat z X IV Olim­
piady; 23.00 Ost. wladom.; 23.10 Muzyka 
taneczna; 23.20 Program na Jutro; 23.30 
Hymn.

I Centrala
Sprzęai Pożarniczego

ł S-ka z o.o. w Łodzi 

i Oddział we Wrocławiu 
ul; • Pułaskiego 81, tel. 25-69 

dostarcza wszelki sprzęt pożarni­
czy, przeprowadza remonty i ła­

dowanie gaśnic, 
r  '-ły  techniczne bezpłatne

K  4242

Szpital OO. 
Bonifratrów 

WROCŁAW 
ul. Traugutta 57/59

'  'BUKUJE OD ZARAZ

L E K A R Z Y
o ,v towiska asystentów.

Jednostka Wojskowa Nr 2177
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont i  uzupełnienie robót blacn jrskich oraz zradiofonizowanie ko 
szar Jednostki mieszczącej się we W rpcławiu przy ul. Obornickiej Nr. 98.

Otwarcie ofert nastąpi, w dniu 18. 8. 48 r. o godz. 11-tej w  kwater­
mistrzostwie (adres jak wyżej), gdzi e również można otrzymać podkładki 
^rz r w  godzinach od 8 — 15.

Jednostka zastrzega sobie wolny wybór oferenta i ewentualne zmniej 
T»ib zwiększenie zakresu rpbót, oraz unieważnienie przetargu.

Oferty w zalakowanych kopertach oraz wadium w wysokości 2 proc. 
od oferowanej sumy należy składać w Wydz. Bud. i Zakw. Kwatermi­

strzostwa Jednostki.

Szef Wydz. Bud. i Zakw. Kwatermistrz.
K  4551

OGŁOSZENIE
Dnia. 15 •go sierpnia 1948

Akademia Lekarska w Szczecinie
p:....imuje zgłoszenia słuchaczy

na lY-fy rok studiów Wydziału Lekarskiego
Wymagane są dowody przesłuch ania lat 'studiów, złożenia przepiso­

wych egzaminów Qraz^świadectw o dejścia z poprzedniej uczelnL K 4555

Dyrekcja Gimnazjum
i  Liceum Przemysłowego Energetycznego 

«€/ L e g n i c y
podaje do wiadomości
że egzamin wstępny konkursowy

do klasy I Gimnazjum i  klasy I Liceum
odbędzie się w  dniach 19. 30 i 31 sierpnia 1948 r. we Wrocławiu. uL 

Energetyczna 4 (dawniej Kleista).
.Warunki przyjęcia; do klasy I  gim nazjum — 7 klas szkoły powszechnej 
s wynikiem pomyślnym, ukończony 15-ty rok życia 1 nieprzekroczony 
18-tyk do klasy I-ej liceum —  mała m=tura i praktyka warsztatowa. 
Do podania należy dołączyć;

1. Świadectwo szkolne, 2: Me trykę urodzenia, 3. Świadectwo lekar 
akie, 4. życiorys pisany własnoręcznie, B. Fotografią.

Podania kierować:
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego, Wydział Szkol­
nictwa Zawodowego, Jelenio Góra, a l  Bogusławskiego 3.

K 4861

USTA j a k  d w i e  w i ś n i e  
przez pomadkę do ust

K4408
LEDA

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPNO - sprzedaż mebli, św, Wincen- 
tego 59, sklep. K-4458
OBRUSY, lniane kolorowe .kwadratowe 
130 — 150 cm. z frezami lub bez hurt, 
detal, dostarcza „Współpraca*^, Kraków, 
Siemiradzkiego 25. ______ K-4522

LOKAL biurowy pięć pokoi w centrum, 
• zamienimy na większy. Zwrócimy kosz­
ta, ewentualnie przeprowadzimy remont. 
Oferty Słowo Polskie pod. 687. K-4529

LIMUZYNA do sprzedania Ford V.8 w 
dobrym stanie na chodzie. Wrocław, 
Karłów5cka 40 (garaż). K-4513

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa 
bryk poleca „HAL­
SZKA" Wrocław, 
ul. Świerczewskie­
go nr 50 . 7577

ZARZĄD Miejski w Częstochowie za­
mieni opony samochodowe 600x16 na 
750x16. Informacji udzieli Wydział Go­
spodarczy Nr telefonu 14-73. K-4543

SZCZENIAKI BOKSERY do odstąpienia, 
Smoluchowsklego 34 m. 9. Godz. 16 — 18, 
przystanek* tramwajowy kliniki. 7545

SAMOCHÓD DKW osobowy z papiera­
mi sprzedam. Zgłoszenia Warsztaty, Kar 
liński. Niemcewicza 31. Wrocław. 7597

SPRZEDAM tanio młode papużki. Sien­
kiewicza 98 m. 5. 7661

KOMUNIKACJA 
Wrocław — Wołów, 
wycieczki, plac Sol 
ny 0 tel 35-81.

K 4389

| ZGUBY, KRADZIEŻE I

ZAGUBIONO prawo jazdy Nr 13147, wy 
dane przez Wojewódzki Urząd Wro­
cław, na nazwisko Stanisław Janas. 7585

ZGUBIONO dnia 7. 8. teczkę skórzaną 
z gotówką 5.400 żł, kartę rejestracyjną 
Urzędu Skarbowego, książkę podatko­
wą na nazwisko Stulglńsklęj Aleksan­
dry. Znalazcę proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem. Wrocław, ul. Nulla 2. 7668

SKRADZIONO obywatelstwo Nr 48002 
wyd. Opole na nazwisko Czora Franci­
szek. 7667

SKRADZIONO obywatelstwo Nr 38920, 
kartę rejestracyjną RKU Opole Nr 2556 
na nazwisko Kuc Józef. 7666

ZGUBIŁEM kartę rejestracyjną RKU 
Koźle. Sokołowski Michał, Modllkowlce, 
pow. Złotoryja. 7665

ZGUBIONO legitymacją Ubezpleczalni, 
leg. Z w. Transport., legitymację Z w. 
Zaw., obywatelstwo na nazwisko Franek 
Karol, Dębowa, pow. Koźle. 7660

ZGUBIONO kartą repatriacyjną wyda­
ną w  Gdyni na nazwisko Gazda An­
drzej. K-453T

ZGUBIONO legitymacją ORMO, odci­
nek zameldowania na nazwisko Kuszeja 
Stanisław. K-4521

ZGUBIONO kartą rejestracyjną RKU  
Ostrów M a&wleckl na nazwisko Wójcik  
Bonlkracy. zamieszkały Lubawka.

K-4526

2 0 m a  p i m  n  k u f e l * *  s s iz
z  j / i r a e a L k i a m

(35 sł BUTELKI)

K 4351 M  K I O S K A C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYIHEG0

» 0  R  I  E  N  T I N  E «
Znany od 1910 roku, niezawodny w użyciu

o o s a w a / i c z .
F-my »PARFUMERIE dłORIENT«
I. Ostrowska i S-ka ŁO DZ, 11 Listopada 14
2ądać we wszystkich drogeriach i perfumeriach K  4548

SKRADZIONO legitymacje służbową wy 
daną przez Dyrekcją Pocztową Wrocław 
na • nazwisko Bałaban Feliks* zam. By- 
strżyca.  k -4521

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU Trzeb j 
nlca, metryką urodzenia/ kartą rowero­
wą na nazwisko Marian Parkitny, Ml- 
chołowice, pow. Milicz.'_________K-4523

SKRADZIONO dowód tożsamości. Chmie 
lak Aleksander, wydany Zarząd Miej­
ski w Kamiennej Górze.__________K-4524

ZGUBIONO dowód osobisty wystawio­
ny przez Zarząd Gminy Przemków, kar 
tą rejestracyjną wydaną RKU Zegan, 
dowód tożsamości konia wydany przez 
Starostwo we Wrocławiu, metryką ślu­
bu, ■ wydaną przez Urząd Stanu Cywil­
nego Ogrodzienice, pow Olkusz na naz 
wisko Cupiał Stanisław, urodź. 1. II. 
1921 r. • K-4510

SKRADZIONO dokumenty: legityma­
cją urządową wydaną przez prezesa Są 
du Apelacyjnego we Wrocławiu nr 626 
na nazwisko Marceli Koslckl. K-4530

ZGUBIONO dowód tożsamości konia 
nr 408 i kartą rejestracyjną wydaną 
przez RKU Paczków na nazwisko Zem 
czak Władysław, Strzygów, pow. Grod­
ków. ______  K-4541

ZGUBIONO legitymacją stałą PPR nr 
192498 na nazwisko Szymczyk Zygmunt, 
Grodków, Powstańców Śląskich 29.

K-4542

SKRADZIONO dokumenty: legitymacją 
służbową, wydaną Okrąg. Dyr. Dróg 
Wodnych, kartą rejestracyjną wydaną 
Kom. Wojak. Krosno, legitymacją U- 
bezpieczalni, legitymacją Związku Trans 
portowców, legitymaoją PPR, kartą ewa 
kuacyjną wyd. przez Urząd Repatrlacyj 
ny Lida. Wrocław. Berdowskl. 7672

ZGUBIONO legitymacją ałużbową wy­
daną przez Państwowe Zakłady Graficz­
ne — Słodowa 88/11 oraz legitymacją, 
partyjną wydaną przez Centr. Koralt. 
PPR, Jądrzejczyk Jan. 7878

WOLNE POSADY

POTRZEBNA samodzielna, energiczna 
gospodyni do małej bezdzietnej rodzi­
ny. Referencje konieczne. Warunki do­
bre. Wrocław-Blskupin, Brandta 3

7683

POMOC DOMOWĄ uczciwą z refencja- 
mi przyjmą od zaraz. Krupnicza 9/4.

K-4652

LEKARZ dentysta stomatolog. dr. med. 
X. Miku licz ze Lwowa, specjalista w 
leczeniu chorób dziąseł, ząbów .1 Jamy 
ustnej. ROENTGEN. Wałbrzych, ul. Sło­
wackiego 4, tel. 834._______  K-4488

KORESPONDENCYJNE kurzy ksiągowo- 
ścL Informacje: Lublin, akr. poczt. 108.

_________________ K-4180

I POSZUKUJĄ pokoju umeblowanego W 
śródmieściu. Oferty: „Słowo Polskie"
pod B. M. 7684

ZAMIENIĘ (komfort) czteropokojowe 
w Brzegu na dwupokojowe we Wroc­
ławiu. Zgłoszenia: „Expresa" Kluczbor- 
«ka 21/3. 7677

TRANSPORTY samochodowe dalekobleż 
ne 1 miejscowe wykonuje DPS. Nowo*

! wiejska 20/28 tel. 8032. __________ K  4370

i SZC. ŚLIWY związek małżeński — tyl 
ko za pośrednictwem znanej Koncesjo­
nowanej Poznańskiej Agencji Matrymo­
nialnej. Wysyłałby informacyjny „Biule­
tyn Matrymonialny". Załączyć trzy zna­
czki — Poznań, skrytka 226. K-4491
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Prostiejow —  WUZ 
— Burza

Dziś na boisko Pafawagu o 
godz. 18-tej odbędzie się nadzwy 
czaj ciekawy mecz między tea­
mem WTJZ —  Burza, a doskona­
lą drużyną czeską ZKOP Prostie 
jor*

Czesi reprezentują pierwszą 
klasę pilkarstwa czeskiego i zdo 
byli mistrzostwo swojej grupy 
przed SK Zigenice i SK Bata 
Zim.

Goście legitymują się doskona­
łymi sukcesami, takimi jak np. 
FC. Wien 3:0, Djurgarden Sztok 
ho Im 3:1, De Emsohedesche Boys 
5:1, Bata 1:0, Sleska Ostrawa 3:1, 
Witkowicke Zeleżarny 4:1 i Z ili­
na 5:1.

Jutro przeciwko gościom w y­
stąpi W UZ w swym najsilniej­
szym składzie.

Mecz ten zadowoli najwybred 
niejszych znawców pilkarstwa.

O lim piada •••
Na torze regatowym w  Henley roze­

grano finałowe biegi wioślarskie w  ka­
tegorii czwórek ze sternikiem. Zwycię­
żyła załoga USA w  czasie 6:50,3 min., 
wyprzedzając o pół długości zespół 
szwajcarski — 6:53,3 min., jako trzecia I 
przybyła osada duńska w czasie 6:56.8 
min.

W kategorii czwórek bez sternika: 
1) Włochy — 6:39 min., 2) Dania 6:43,5 
min., 3) USA — 6:47.7 min.

W kategorii dwójek ze sternikiem zwy 
ciężyła osada - duńska, na drugim miej­
scu uplasowały się Włochy, które w 
ub. tygodniu pokonały Danię w  znacz­
nie lepszym czasie.

W kategorii dwójek bez sternika zwy 
ciężyła osada angielska w  czasie 7<2l.i 
min., mając 1 długość przewagi nad 
Szwajcarią, która uzyskała czas 7:23,9 
min. Trzecią miejsce zajęła osada włas 
ka —» 7:31,5 min. o  8 długości za zwy­
cięzcą.

Finałowy bieg w  kategorii jedynek 
zakończył się zdecydowanym zwy­
cięstwem Australijczyka Wooda, który 
przebył prawie dwukilometrową trasę 
biegu w  czasie tylko o 3,3 sek. gorszym 
od załogi angielskiej, która wygrała 
wyścig finałowy w  kategorii dwójek bez 
sternika. Wood prowadził od startu do 
mety, na którą przybył w  czasie 7:24,4 
min. o 5 długości przed Urugwajczy- 
kiem Risso — 7:38,2 min i  o 9 długości 
przed Włochem Catasta — 7:51,4 min.

Ostatni finał — bieg „ósemek'* zakoń­
czył się zwycięstwem osady USA w  
czasie 5:56,7 min. przed Anglią 6:06,9 i 
Norwegią: 6:10.3 min.

W W ALKACH O MISTRZOSTWO 
ARM II to piłce nożne) Wrocław zwycię­
żył Bytom w stos. 6:1 (4:1). Mecz był na 
wysokim poziomie z widoczną przewa­
gą nasze) reprezentacji.

m/oooim
Piękne zwycięstwo Anikiewicza
w olim pijsk im  turnieju bokserskim

I LONDYN (obsł. wł.) W  pierwszej 
swej walce olimpijskiej Antkiewicz 
po porywającej walce pokonał pew­
nie na punkty L. Trani (Filipiny).

Pierwsze dwie rundy miały cha­
rakter remisowy, ale w  trzeciej wy 
raźną przewagę miał atakujący bez­
ustannie Polak.

Dalsze spotkania w  tej kategorii przy i 
niosły następujące wyniki: Castillocchl- j 
le wygrał na punkty z Ghaoni (Liban),

, Nunez (Argentyna) — pokonał na punk­
ty Rosę (Indie), Alvez (Urugwaj) zwy­
ciężył na punkty E. Delannoit (Belgia), 
Johnson (USA) wygrał przez techniczny 
k.o. w  IU-eJ rundzie z Goślinem (Nowa 
Zelandia), Shepherd (Fldn. Afryka) wy­
grał na punkty z Grevek (Pakistan), 
Ammi (Francja) odniósł punktowe zwy­
cięstwo nad Branderem (Anglia), Birks 
(Australia) znokautował w H-ej rundzie 
Tammellną (Finlandia), Bung Nan Su 
(Korea) zwyciężył na punkty Hamo- 
dl'ego (Egipt), Arclla (Peru) zwyciężył 
na punkty Sorensena (Dania), Formenti 
(Włochy) wygrał na punkty z Farkasem 
(Węgry), Martin (Bire) pokonał na 
punkty Linnemona (Holandia), Savolre 
(Kanada) wygrał przez dyskwalifikację

Fani‘ego (Iran) w  Hl-ej rundzie, Lam­
bert (USA) pokonał na punkty Santosa 
(Brazylia).

Jak już podawaliśmy wczoraj ■— 
do dalszych walk zakwalifikowali 
sięChychła po zwycięstwie nad Ho­
lendrem, Kolczyński dzięki szczęśli­
wemu losowaniu. 9

Czekamy na dalsze sukcesy na­
szych pięściarzy, wśród, których fa­
worytem w  swej kategorii jest nie­
zawodny od lat „Franuś" Szymura.

Manowski ma przeciwnika
Na Pływackie Mistrzostwa Polski, któ­

re odbędą się we Wrocławiu w dniach 
14, 15 i  16 b.m. przybył znakomity pły 
wak i  aktor w jedne)  osobie p. Wil­
helm Paszek, który legitymując się cza 
sem 120 min. na 100 m. stylem kla­
sycznym, pragnie spotkać się z wice­
mistrzem Polski — Manowskim (AZS — 
Wrocław).

Pasek ma doskonale wypracowany styl I 
motylkowy. Jak wiadomo, Manowski j 
osiągnął czas 1.27, a obecnie znajduje 
się w dobre)  formie i  nie da sobie łatwo 
odebrać tytułu. TEDES.

l o s z e  s p r a w </

„Sprawa włoska" i inne
Pisaliśmy wczoraj o historii „2 nie­

dobrych niedziel*'.
Wczoraj zadałem sobie trud odszuka­

nia przyczyn zła i z radosną satysfakcją 
mogę dziś napisać, że w  sprawie me­
czu Rzym — Wrocław, Miejskie Biuro 
Wystawy z p.p. Długoszem i Marczyń­
skim na czele zrobiło wszystko, co było 
w ich mocy, ażeby impreza się udała.

Stwierdzam że:
Kierownictwo MB W otrzymało propo­

zycję przyjazdu bokserów rzymskich, na 
którą odpowiedziało pozytywnie. Potem 
przyszła depesza przesuwająca termin 
przyjazdu o 24 godziny, potem  pr.— łe- 
cłiął impresario Włochów, który : do
czekał się przyjazdu swoich pir

Trudno więc mieć żal do kierownic­
twa MBM o to, że kontrachenci umowy 

J okazali się niesoAdni. Na podstawie 
ogromu prac wykonanych przez MBW, 
należą się raczej p.p. Długoszowi i  jego 
współpracownikom słowa szczerego uzna 
nia.

Sprawa niedoszłego meczu WUZ — 
Nysa przedstawia się na podstawie pis­
ma, jakie otrzymaliśmy wczoraj, nastę­
pująco:

Klub otrzymał w ostatniej chwili za- 
wiadomienłes DOZPN, odwołujące zawo 
dy, ze względu na mecz Kłodzko — Je­
lenia Córa.

W myśl umowy, redakcje miały być 
zawiadomione o tym przez organizato­
rów meczu Gaz — ZZK, czego upoważ­
niony do tego niesumienny działacz nie 
wykonał. Stąd żal publiczności, 'która 
uwierzyła nieaktualnym już afiszom, no 
i nasze (zapomniane już) nieporozumie 
nie z sympatycznym WUZ-em.

Sprawa meczu IKS— Kolejarze (boks) 
została zakończona ukaraniem organiza­
torów przez Wr. O.Z.B. (komunikat). 
Sprawa piłkarzy uchylających się od re 
prezentacji, doczeka się niebawem po­
dobnego epilogu.

*  * a
Na marginesie tych notatek poruszam 

w „Naszych sprawach“  sprawę bardzo 
watką. Stwierdzam notoryczny fakt 

niesolidamości całego szeregu działaczy 
z kolegami innych klubów, urządzają­
cych imprezy.

Np. widziałem wysiłki p. Moczydłom- 
skiego przy organizowaniu zawodów o 
wejście do ligi. Był zupełnie sam, cho­
ciaż na widowni siedzieli znakomici 
znawcy piłki wodnej, należący do in- 
nych klubów. Zamiast pomocy, udzie­
lono organizatorowi złośliwych uwag.

Widziałem niejednokrotnie wysiłki p. 
Długosza, kpt. Strzeleckiego, Marczyń­
skiego i innych. Nigdy nie zgłosili 
się do współpracy działacze z innych 
stowarzyszeń, siedzący na trybunie dla 
oficjeli.

Zbyt mało mamy znawców sportu w 
naszym młodym okręgu i zbyt wiel­
kie zadania organizacyjne stoją przed 
Wrocławiem. W (mię dobra sportu doi 
nośląskiego nie wolno nihomu uchylać 
się od pomocy organizatorom jakiej­
kolwiek bądź imprezy. Sabotowanie lub 
( l  to ma miejsce) przeszkadzanie w pra­
cy — jest ozy nem, dyskwalifikującym 
prawdziwych sportowców.

Przykro jest o tym pisać, w „Naszych 
sprawach" , ale niestety trzeba.

CZ. OST.

Największa impreza
pływacka
na wrocławskim basenie

Basen wrocławski zgromadzi na- 
pewno wielotysięczną rzeszę widzów 
z  okazji Głównych Mistrzostw Polski 
w pływaniu i skokach, które odbę­
dą się 14, 15 1 16 ban. Młodemu Zwią 
zkowi Pływackiemu naszego okręgu 
życzymy sukcesu w tej trudnej do 
przeprowadzenia imprezie. Już dcriś 
pracuje w biurze Wystawy cały sztab 
organizatorów przygotowujący plan 
zawodów, w których weźmie udział 
ponad 500 zawodników.

Wpłynęły już zgłoszenia z- Warty 
(Poznań), Polonii (Warszawa?, Zjed 
no ozenie (Zebrze), Broni (Radom) 
SKS (Warszawa) i AZS (Wrocław).

Program oczywiście w grubszych 
zarysach, przedstawia się następują­
co:
> Sobota, 14 sierpnia: godz. 10-ta
przedbleg, 17-te uroczyste otwarcie 
Mistrzostw 1 finały.

Niedziela, 15 sierpnia: 10-ta przed 
biegi, 16-ta finały.

Poniedziałek, 16-go sierpnia, 10-ta 
finały i 18-ta zakończenie zawodów.

Wszyscy zawdnicy zamieszkają w 
Hotelu Sportowym przy ul. Dick- 
steina i  w Dcnu Akademickim przy 
pl Grunwaldzkim.

Będziemy stale Informować czytel- j 
ników o dalszych szczegół oh tej pdęk 
nej imprezy, organizowanej przez j 
wrcławskl AZS. (fct)

mm
Rozpoczął się gigantyczny wyścig 
motocyklowy, który nazywać bę­
dziemy w skrócie M. M. M.

Pierwszy dzień zawodów, w  
których bierze udział ponad 200 
^\vr>dników odbywa się w  rejo­

nie Zlina.
Pierwszy etap wynosi 420 km.
Jutro podamy szczegółowe w y­

niki pierwszego dnia walk repre 
zentantów Polski z elitą motocy­
klistów czeskich, włoskich; angiel 
skich I węgierskich.

Drugi i trzeci etap rozegrany 
zostanie na terenie Czechosłowa­
cji, a od dnia 12-go sierpnia te­
renem walk będzie Polska.

Zakończenie Międzynarodowego
Maratonu Motocyklowego prze­

widziane jest na dzień 15-go sierp 
nia na Stadionie Olimpijskim we 
Wrocławiu.

Żarów mistrzem Polski 
Od naszych przyjaciół z Mistrzostw 

Polskich Związków Zawodowych, o- 
trzymaliśmy radosną depeszę treści 
następującej:

Słowo Polskie Wrocław.
Z. K. S. Żarów został mistrzem pił 

karskim polsk. Zw. Zaw. Chemików.
Sukces jest tym większy, że w za 

wodach wzięły udział doskonałe ze­
społy Azoty (Chorzów), Concordia i 
inne.

Piłkarzom dolnośląskim w  związku 
z tym wielkim sukcesem serdecznie j 
gratulujemy.

W  Z W I Ą Z K U  
R A D Z I E C K I M
MIASTO, KTÓRE ZAGUBIŁO 
SWOJE RZEKI

W ZWIĄZKU RADZIECKIM - 4 m W  
sta, które na skutek procesów hydrę** 
graficznych zatraciły swoje rzeki. TaM* 
ml miastami są między Innymi K u s i  
t Wasilsursk.

Kazań w  dawnych czasach, za Twaed 
Groźnego, był jednym z miast, leżący<41 
na lewym brzegu Wołgi, a dziś znane 
jest jaki miasto „lądowe4*. Wołga, na 
skutek pewnych procesów geologie** 
nych 1 hydrograficznych w  ciągu wie­
ków, przesunęła się o 7 kilometrów na 
prawo.

Wasilsurk w  dawnych czasach leżała 
jak wskazuje sama nazwa —- nad rzeką 
Surą, dziś zaś przepływa obok niego 
Wołga. Prąd Wołgi przez ciągłe podmy 
wanie prawego brzegu rzeki, niszczy! 
go 1 stopniowo przenosił je j koryto na 
prawo. W ten sposób z biegiem lat Woł­
ga pochłonęła koryto dolnej Sury t zbll 
żyła się do WasUsurska.

KRONIKA KULTURALNA 
WSI RADZIECKIEJ

W kołchozach Tadżykistanu (Azja 
Środkowa) rozpoczęły pracę ruchome 
biblioteki w samochodach. Księgozbiór 
każdej takiej biblioteki obejmuje do 
2 tys. tomów literatury rolniczej, poli­
tycznej I beletrystyki.

We wsiach Uzbekistanu funkcjonuje 
około 500 kin, a w  tej liczbie 79 kin ru­
chomych. W chwili obecnej w  stadium 
organizacji znajduje się 30 kin stałych 
1 tyleż objazdowych. Na ekranach wiej 
skich kin wyświetlane są filmy arty­
styczne, naukowo-popularne i fachowo* 
rolnlcze — poświęcone technice agrar­
nej, uprawy bawełny, buraka cukrowe­
go ltd.

Filharmonie wiejskie jako filie  filhar 
monit obwodowej powstały w rejonach 
Pawłowskim, wyborskim, lomonosow- 
skim 1 tosmeńsklm obwodu leningradz 
kiego. Wykonywane tu są między In­
nymi koncerty z oper „Eugeniusz Onie­
gin41, „Dama Pikowa44, „Rusałka*4 i ln.

MOSKIEWSKI O GRÓD 
BOTANICZNY

GŁÓWNY ogród botaniczny Akademii 
Nauk ZSRR znajduje się w Moskwie. 
Na przestrzeni 383 hektarów rozmieści­
ły się tu oranżerie oraz działy: ogrod­
nictwa dekoratywnego, flory ZSRR, roś­
lin kulturalnych ltd. Jest to równocześ 
nie poważna placówka naukowa, pozo­
stająca pod kierownictwem sławnego 
przyrodnika radzieckiego — akademika 
Cycyna. Obok kompletowania roślin z 
całego świata, prowadzi się tu hodowlę 
nowych roślin, aklimatyzację roślin po­
łudniowych ltd.

Ogród posiada Już 14,000 różnego ro* 
dzaju roślin, w  tym 1.400 tropikalnych 
1 podzwrotnikowych kultur z Afryki, 
z Południowej 1 Centralnej Ameryki, z 
Południowych Chin, z Australii oraz s 
wysp Oceanu Spokojnego.

Ogród botaniczny założony dopiero kil 
ka lat temu znajduje się Jeszcze w sta 
dium budownictwa, lecz posiada już jed 
ną z najbogatszych kolekcji świata.

MARK TWAIN (i)

MILION
FUNTÓW SZTERLINGÓW

W dwudziestym siódmym roku życia pozostawałem 
przez pewien czas na służbie w domu bankowym w 
San -  Francisco, Przez czas swojej pracy zorientowałem 
się doskonale we wszelkich operacjach giełdowych. Nie 
posiadając żadnych stosunków, mogłem liczyć w  życiu 
wyłącznie na swoje zdolności i  dobrą reputację. Dążąc 
śmiało do szczęścia, byłem zawsze pełen dobrych na­
dziei na przyszłość.

Każdej soboty, po zajęciach popołudniowych, swo­
bodnie rozporządzając resztą czasu, udawałem się nad 
zatokę, gdzie wyruszałem w  maleńkiej żaglówce na wo­
dę. Razu pewnego wiatr poniósł mnie zbyt daleko. 
Gdy zapadła noc i kiedy już straciłem nadzieję na 
ocalenie, podjął mnie z morza niewielki statek, podąża­
jący długą i burzliwą drogą do Londynu. Musiałem 
za to odpracować na nim znaczne koszty przejazdu, peł­
niąc w  czasie podróży obowiązki marynarza.

Po zejściu w  Londynie na brzeg, mój garnitur wy­
glądał bardzo opłakanie, a w  jego kieszeni znajdował 
się tylko jeden dolar... Wystarczył mi on na żywność i 
dach nad głową zaledwie w  ciągu dwudziestu czterech 
godzin; następne dwadzieścia cztery godziny wypadło 
mi przeżyć o głodzie pod gołym niebem.

Z nadejściem poranku wyruszyłem na Portland 
Place oberwany i  głodny niczym włóczęga. Znalazł­
szy soczystą gruszkę, odgryzłem z niej jeden bok, rzu­
cając z desperacji resztę do rynsztoka. Zatrzymawszy 
się w tym miejscu, długo potem patrzyłem oczyma

głodnego wilka w skarb tonący w błocie... Czułem w  
ustach wzmagający się przypływ śliny, a w żołądku 
skurcze głodowe. Organizm mój gwałtownie domagał 
■się rzuconej gruszki.

Kilkakrotnie przeciągałem ku niej drżącą rękę, lecz 
za każdym razem ktoś zbliżał się w  moją .stronę, co 
zmuszało mnie dc wyprostowania się i przyjęcia wobec 
gruszki obojętnej postawy. Powtarzało się to kilka razy, 
zawsze z tym samym skutkiem. Doprowadzony wresz­
cie do rozpaczy, zdecydowałem się zabić w sobie wstyd 
i wydobyć gruszkę z błota —  gdy naraz usłyszałem za 
plecami dźwięk otwieranego okna i głos jakiegoś gen­
tlemana;

—  Młody człowieku, prosimy zajść do nas!
Lokaj w pysznej liberii otworzył przede mną drzwi 

i wprowadził do wspaniale umeblowanego pokoju, w 
którym siedziało w głębokich fotelach dwóch starszych 
panów. Odesławszy lokaja, zaproponowali mi oni za­
jęcie miejsca. Stojące przed nimi resztki śniadania 
omal nie doprowadziły mnie do omdlenia. Czułem po­
tworny głód, a zaspokoić go nie miałem czym.

Muszę tu zaznaczyć' że niezadługo przedtem zaszedł 
w  tym domu osobliwy wypadek' o którym dowiedziałem 
się znacznie później. Przed dwoma dniami, między 
siedzącymi w  pokoju panami (byli oni rodzonymi brać­
mi) powstał spór, zakończony—jak to często bywa u An 
glików —  wzajemnym przyjęciem, zakładu.

Czytelnicy zapewne przypominają sobie, że Bank 
Angielski puścił w obieg dwa banknoty po milionie fun 
tów szterlingów każdy, przeznaczone na zawarcie wy­
jątkowo-ważnego układu handlowego z obcym pań­
stwem. Z niewiadomych mi przyczyn tylko jeden z 
tych banknotów był wykorzystany; drugi leżał bez 
użvtku w bankowym safesie.

I  oto bracia poczęli wypowiadać kłócące się z sobą 
poglądy na temat; jaki byłby los wyjątkowo uczciwego, 
lecz nie ograniczonego na umyśle obcokrajowca, który

znalazłszy się w Londynie bez przyjaciół i  pieniędzy —  z 
jednym tylko banknotem na milion funtów —  nie umiał 
by się z jego posiadania wytłumaczyć7 Brat A. twier­
dził, że obcokrajowiec umarłby z głodu; brat B. dowo­
dził, że żyłby —  i nawet wcale dobrze. Brat A. odpo­
wiedział na to, że obcokrajowiec nie mógłby zdradzić 
się z posiadaniem banknotu a& w banku, ani na gieł­
dzie, albowiem zostałby niezwłocznie aresztowany.

Podobny spór trwał do chwili, aż zmęczony brat B. 
wyraził gotowość przyjęcia zakładu o dwadzieścia tysię­
cy funtów szterlingów iż cudzoziemiec, posiadający 
banknot na milion funtów, zdoła przeżyć poza więzie­
niem co najmniej miesiąc.

Brat A. zakład przyjął.
Wówczas brat B. udał się do banku i niezwłocz­

nie nabył banknot
Był on —  jak widzicie —  prawdziwym Anglikiem; 

powiedział —  zrobił! Zaraz też podyktował jednemu 
ze swych pracowników odpowiedni list; pracownik zaś 
napisał go ładnym, okrągłym pismem.

Kiedy to wszystko zostało załatwione, bracia za­
siedli przed oknem, wypatrując przez cały dzień poszu­
kiwanego przez nich obcokrajowca.

Dostrzegali oni mnóstwo twarzy, cechujących ludzi 
prawych i uczciwych, lecz nie wydały im się one do­
statecznie mądre: inne znowu twarze, zdradzające wiel­
ki rozum, znamionowały pogardę dla uczciwości; jeszcze 
inne —  i mądre i uczciwe —  były nazbyt ostrym 
kontrastem z ubóstwem; te zaś, które posiadały wszyst­
kie pożądane pjzymioty, wcale nie przypominały cudzo­
ziemców.

Braca zobaczyli wreszcie mnie —  i od razu zdecy­
dowali, iż moja sylwetka całkowicie odpowiada wszyst­
kim ich wymaganiom. Zostałem też wybrany _ przez 
obu jednogłośnie i  teraz czekałem, by się dowiedzieć, 
po co zostałem wezwany. . *

(Ciąg dalszy nastąpi)

j. 322ig  Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik**
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